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Mraftów 5 llpst.
Świeżo ogłoszona korespondencja cesa

rza Wilhelma i Następcy tronu niemieckie
go z Papieżem Leonem X III rozmaitej u- 
lega interpretacyi. Analitycznie rozbierając 
każde głowo dwóch odpowiedzi, jedni upa
trują w nich ducha pojednawczego, inni 
przeciwnie wyzywającą zapowiedź dalszej 
walki. Pierwszy list pisany w marcu w od
powiedzi na uprzejme zawiadomienie Leona 
HI o dokonanym conclave, a drugi pisany 
przed miesiącem po zamachu Nobilinga znów 
w odpowiedzi na kondolencyjny list Papie
ża, dopiero teraz zostały ogłoszone w urzę
dowym organie. Publikacya ta w obecnej 
chwili niemogła być bez ważnego celu, mo
że obliczoną by ła , aby przed wyborami u- 
spokoić liberałów, źe walka z Rzymem nie- 
ustanie, niejest wszelako bez znaczenia i ze 
względu na kongres, bo określa stanowisko 
cesarstwa Niemieckiego do Stolicy Apo
stolskiej.

W obu listach naznaczonym jest głęboki 
przedział między cesarstwem nowem, a sta
rem papiestwem, czuć w nich jednak wię
cej pychy, która się lęka Canossy, niż u- 
fności w zwycięstwo Kulturkampfu. Należy 
też przyznać, że odpowiedź cesarza Wil
helma różni się wielce od odpowiedzi Ale
ksandra II  na podobne pismo Leona X III 
już przez to samo, że niepowołuje się ob
łudnie na zasadę tolerancyi, że nie ma w niej 
lekceważenia ani ironii. W liście Następcy 
tronu jest ważne przyznanie, że Papież ze 
swego stanowiska niemoże zakończyć wal
ki ustępstwem. Podpis ks. Bismarka na obu 
listach dodaje znaczenia tym aktom, na któ
re składały się dwa czynniki: polityka 
kanclerza i duch cezarvzmu. Dyktowała je 
duma męża stanu, który przywykł tak 
do zwycięstw swej polityki, że nieprzypu- 
szcza zaniechania walki i cofnięcia się przed 
niezwyciężoną powagą Kościoła, aby zaś 
niedopuścić ustępstw odwołuje się do du
my monarszej. Ztąd w tych listach monar
szych jest jakaś poza.

Sędziwy, lecz nowy Cesarz i jego na
stępca drapują się w fałdy płaszcza szkar
łatnego dawnych Cesarzów rzymsko-niemie- 
ckich, ujmują w rękę berło i jabłko i w tym 
koronacyjnym stroju imperatorów przema

wiają do najwyższego Zwierzchnika chrze- 
ściaństwa oddając mu należny hołd, ale sta
wiając wyżej swój majestat. Następca tro
nu pierwszy raz przemawiając w imieniu 
swego „ojca i pana" powołuje się na ty- 
siąco-letnią historyę Cesarstwa rzymsko- 
niemieckiego, jak  gdyby chciał wskazać, 
źe na niego spada jej spuścizna. Niewcho- 
dząc o ile prawa historyczne do tej spu
ścizny dadzą się udowodnić, zarzucićby mo
żna, źe historya Cesarstwa rzymsko-niemie- 
ckiego niejest jednym ciągiem walki z Rzy
mem i papiestwem. Zacząwszy od fundato
ra imperyum Karola W. widzimy przeci
wnie, że Cesarstwo doszło do zwierzchni
ctwa nad hierarchią świecką chrześciaóstwa 
przez ścisły sojusz z papiestwem. Wszy
stkie wielkie postacie Ottonów, Fryderyka 
Barbarossy, Rudolfa, nawet Karola V nie 
kierują się tym antagonizmem, który prze
ważnie tylko na gruncie włoskiej polityki 
wywołuje spory i waśnie Gwelfów i Gobe
linów, a nie przysparza chwały ani wiel
kości Cesarstwu, jak świadczą dzieje Hen
ryka IV. W wojnach krzyżowych, jak w cza
sach ligi chrześciańskiej w obronie od po
tęgi islamizmu Cesarstwo z Papiestwem 
idzie niemal nieprzerwanie ręka w rękę. 
Spory o prawo inwestytury lub placetum 
regiurn stanowią niemal tylko epizody w tem 
zgodnem kierownictwie Rzeczypospolitej 
chrześciańskiej przez dwie najwyższe po
wagi. Wobec reformacyi Cesarstwo zostało 
wiernem tej wielkiej tradycvi chrześciań
skiej i dotrwało na gruncie katolickim.

W  żaden więc sposób uzasadnić się nie 
da ta geneza hi story ozoficzna obecnego an
tagonizmu i Kulturkampfu; źródło tu inne, 
z którego on wypływa, czysto protestanckie 
i czysto brandeburskie, nic niemające wspól
nego z historyą Cesarstwa rzymsko-niemie- 
ckiego, która była od początku do końca 
katolicką.

Rzecz to charakterystyczna, że dopókąd 
królowie pruscy przed przywdzianiem ko
rony cesarskiej stali na gruncie czysto pro
testanckim, zachowywali tolerancyę wobec 
katolicyzmu, dziś zaś dopuszczając prześla
dowania unikają cechy protestanckiej. Z obu 
listów niemoźnaby się domyślić, że to mo
narchowie innowiercy przemawiają do na
czelnika Kościoła rzymskiego. Zasady pro
testanckie, których gorliwym wyznawcą jest 
jak wiadomo cesarz Wilhelm, zostały tyl
ko osobistem uczuciem, tradycyą domo
wą, do której zdaje się już nieprzyznawać

Następca tronu, gdy przekonania swoje re
ligijne określa ogólnem i nieco lużnera mia
nem uczuć chrześciańskich, przypominają- 
cem szkołę racyonalistycznej filozofii, która 
o ile jest deistyczną, przyznaje się także 
do platonicznego chrześciaóstwa bez pod
stawy dogmatycznej. Lecz niewchodźmy 
w rozbiór uczuć i zasad osobistych. Zasa
dą państwa i Cesarstwa niemieckiego nie 
jest już protestantyzm.

Dawne Prusy przeobraziwszy się w Ce
sarstwo zrzuciły tę dawną powłokę, a wy
zwawszy Rzym i papiestwo do walki są
dziły, że na zwyciężonym katolicyzmie zdo
będą ideę uniwersalizmu, która tak w po
rządku religijnym, jak i politycznym była 
wyłącznym przywilejem rzymskiego Ko
ścioła i opartego na nim rzymskiego Ce
sarstwa. Straciwszy dawną podstawę nie- 
zyskały nowej — w walce państwa z Ko
ściołem katolickim najpierw protestantyzm 
uległ rozkładowi.

Rozkładowi religijnemu towarzyszy roz
kład spółeczny, który świeżo tak groźnie 
zamanifestował się w Berlinie król obój cze
rni zamachy.

Kiedy krew oblała stopnie tronu, a w Ber
linie powstała panika wobec wzrostu niszczą
cych żywiołów, które się wylęgły z Kultur
kampfu, spodziewali się jedni, lękali się dru
dzy, że nastąpi zwrot w stosunkach państwa 
do Kościoła. Społeczność dzisiejsza ma 
dwóch mistrzów: Kościół i rewolucyę. Pań
stwo jest gospodarzem ale nie nauczycielem, 
nie zdoła ono wszystkich stosunków społe
cznych, zwłaszcza zaś kierunków cywiliza
cyjnych. rozwoju moralnego ująć w swoje 
karby. Między rewolncyą a Kościołem pań
stwo ma dziś wolny wybór: gdy gnębi Ko
ściół popiera rewolucyę, chcąc tłumić so- 
cyalizm, ratować społeczność i monarchizm 
winno przedewszystkiem zdjąć pęta z Ko
ścioła. Równocześnie Gicąc prowadzić wal
kę religijną i socjalną do jakiegoż dojść 
musi despotyzmu w tej podwójnej wojnie 
domowej, jakiż szerzyć będzie zamęt, na 
ezem się oprze i gdzie zatrzyma?

Czy te pytania tak jasne i proste posta
wili sobie kierownicy polityki niemieckiej 
przygotowując szereg ustaw przeciw socja
lizmowi do parlamentu, a zamierzając kongre
sowi zaproponować środki solidarnej obrony 
przeciw tej zarazie? List Następcy tronu 
pisany już po zamachu, lubo tak dumny, 
nie zamyka drogi do porozumienia i dal
szych układów z  Rzymem. Czas by już był

aby na wielkie rozmiary rozpoczęta walka 
zakończyła się wielkim kompromisem. Leon 
XIII, który z równą co Pius IX  stanowczo
ścią granice papieskiego non  p o ssu m u s  nazna
cza, kilkakrotnie odezwał się już do mo
narchów i rządów Europy z miłosnem we
zwaniem do pokoju. Świeżo podjął pełną 
doniosłości inicyatywę, gdyż odwołał się do 
kongresu w obronie wolności religijnej dla 
katolików na Wschodzie. Memoryał ten przed
stawiony przez reprezentantów Austryi i 
Francyi będzie próbierzem stanowiska mo
carstw do Stolicy Apostolskiej, co więcej, 
będzie próbierzem, o ile kongres najwyższą 
zasadę wolności religijnej uwzględnić zechce. 
Czyby ją  miano odrzucić dla tego, że ją  
Papież stawia, lub dla tego, aby jej w Pol 
see nie zastósować, czy cezaryzm niemiecki 
i imperyalizm rosyjski przeważy szalę w du
chu antagonizmu do papiestwa i ucisku ka
tolików? nie chcemy przypuszczać. Bądź co 
bądź inieyatywa Leona XIII, odezwa Pa
pieża wprost do kongresu europejskiego za 
pośrednictwem dwóch katolickich mocarstw 

może się stać płodną w następstwa, bo jest 
pierwszym głosem na kongresie w imię za
sad a nie w imię interesów. Powaga papie
stwa wystąpiła znów wobec areopagu euro
pejskiego, i z nią rachować się będą mu
siały mocarstwa. Nie dąży ona do przewa
gi i nie mięsza się do spraw politycznych, 
nie występuje w nich z rozjemstwem jako 
najwyższy arbiter, jak to bywało w wiekach 
średnich, bo wyzuta z władzy doczesnej stoi 
osamotniona. Lecz papiestwo jak w wiekach 
średnich tak i dziś stoi na straży wolności 
religijnej, porządku moralnego, a Kościół 
jest jedyną potęgą, co może ratować społe
czność i trony od nowoczesnych barbarzyń
ców wylęgłych w łonie eywilizacyi, co mo
że dać rękojmie moralne dziełu pokoju i 
porządku. Wiemy już jak  odpowiedzieli in
dywidualnie monarchowie na listy Papieża; 
czekajmy teraz jak  odpowie zbiorowa Euro
pa na memoryał sekretarza stanu.

Podajemy za korespondentem Timesa następują
ce sprawozdanie z posiedzenia kongresu, ta  Wtó
rem zapadła uchwała co do zajęcia Bośni i Her
cegowiny:

Kongres postanowił jednogłośnie, z wyjątkiem 
Turcvj, że Austrya zajmie Bośnię i weźmie na Sie
bie administrację tego kraju. Za nim urzędowy pro
tokół podniesie wybitniejsze sceny tego dramatu, 
co się odgrywał w sali obrad, udało mi się otrzy
mać pewne informacye, króre pozwolą wam już te

raz ocenić zręczność, jaka poprzedziła wystawienie 
tój sztuki.

Na początku posiedzenia powstał hr. An d r a s
sy i odczytał memoryał, który nazwać można „nie- 
djslrretnemi oświadczynami." Starał się wykazać, 
że przez przez rok cały Ausirya odczuwała powsta
nie, jakie wybuchło u jćj granic, skończyło tię za
szczepieniem agitacyi w wewnątrz cesarstwa au- 
atryackiego. Mówił, ’ że Austria utrzymuje 15 000 
wychodźców bośniackich, którzy nie chcą wrócić 
do Bośai, dopóki prowineye te pozostaną pod pa
nowaniem tareckiem, nie może ona bowiem zape] 
wnić im ani spokoju ani środków do życia i do
dał, że wychodźcy ci wolą znosić cierpienia » ygLa- 
nia i przyjąć austryacką jałmużnę, niż powrócić do 
swoich ognisk, które jeśli już teraz nie uległy zu
pełnemu zniszeżeniu, to zagrożone są niem na przy
szłość. Hr. Andrassy oświadczył dalćj, źe Turcja 
nie jest w stanie utrzymać spokoju w łój prowin
cji; że agitacja przeciw jarzmu tureckiemu trwać 
wciąż będzie; że agitacya ta dojdzie wreszcie do 
krajów sąsiednich i jeśli kongres tolerowałby taki 
stan rzeczy, wziąłby na siebie ciężką odpowie
dzialność za to, co dotyczy ewentualnego spokoju 
Europy. Hr. Andrassy wstrzymał się od żądania, 
publicznego małżeństwa Austryi z Bośaią; pragnął 
tylko, jak mówił, aby kongres powziął decyzję co 
do tych prowincyj, decyzyę którąby Austrya pier
wsza przyjęła, jeśliby zdała się jćj praktyczną i 
możebną do przyjęcia.

Wówczas powstał margr. S a l i s b u r y ,  i naśla
dując ks. Bismarka stał się „uczciwym faktorem" 
bezpośredniego małżeństwa Bośni z cesarstwem au- 
stryackiem. Margrabia odczytał także memoriał, 
w którym mówi, że Anglia uznaje słuszność uw.-tg 
hr. Andrassego, a że hrabia nie chce publicznie zą- 
brtć Bośni i zadowala się aneksyą pośrednią, on 
(margr. Salisbury) czuje się obowiązani m wnieść, 
aby polecono Austryi zajać BoŚDię i Hercegow.nę 
i administrować niemi. Według niego interes po
wszechny wymaga, aby prowineye te były oddane pod 
bezpośrednią opieką potężnego mocasstwa; mocar
stwem tem nie może być nikt inny, tylko cesarstwo 
arstryackie, najbliższy sąsiad Bośni i Hercegowiny; 
i że na to cesarstwo spada obowiązek stłumienia 
powstania.

P. W a d d i n g t o n ,  występujący w roli pierwsze* 
go świadka projektowanego małżeństwa, zażądał 
wówczas głosu i oświadczył, że wysłuchawszy oba 
odczytane memoryały, jest zdania, te kongres wi
nien przyjąć wniosek marg. Salisburego w intere
sie samćj Turcyi, gdyż Bośnia stanowiła słabą 
stronę tego mocarstwa, nakładając nań cfury nie
proporcjonalne do jój i skarbu tureckiego zaso
bów, i narażając ją na nowe niepokoje, któreby 
wkrótce wyóucdły. Skończył oświadczeniem, że 
w imieniu Francyi przystępuje do prop zycyi, przed- 
łożonćj kongresowi, przez marg. Salisbury.

Hr. C o r t i ,  nie formułując zastrzeżtó, postawił 
kilka pośrednich pytań, na które jednak nie żądał 
odpowiedzi. Przyłączył się on, chociaż bez entuzja
zmu, do propozycji angielskićj.

K?. G o r c z a k o w  przystąpił do nićj jasno i po 
prost- N i e m c y ,  przewodniczące kongresowi mil
czały, jakiś czas, w Bkutek czego powstała chwilo
wa przerwa w rozprawach.

Spodziewano Bię wówczas, zresztą zupełnie natu-
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NOWE KSIĄŻKI.

Biskupstwo warmińskie, jego założenie i rozwój na 
ziemi pruskiej z uwzględnieniem dziejów, ludności 
i stosunków jeograficznych ziem dawniej krzyżackich, 

napisał Dr S i e n i a w s k i .
Praca konkursowa uwieńczona pierwszą nagrodą przez 
Akademię Umiejętności w Krakowie 1876 r. Tom I. 

str. 279 — tom H. str. 119. .
Poiniń — NaŁłidem J. K. Źn p a ń s k i e g o  1878 r.

Bywają prace naukowe, które okrom wartości 
irzedmiotowej, mają jeszcze znaczenie czynu pa- 
ryotycznego, bo są naukową rewindykacyą tego, 
o do Polski należy. Potrzeba często, aby uczeni 
irali puklerze i miecze i szli na szlaki w obronie 
irzeciw zagonom i najazdom, zaczepkom i buszom 
iczonych pionierów germanizacyi czy rusyfikacji. 
Wyprawy takie przy mszą większy pożytek, jeśli 
lie mają z góry charakteru polemicznego, który 
wykle przynosi nszczirbek treści naukowej. Długo 
irowadziliśmy tylko kampanie odporne przeciw pi 
arzom, którźy bądź ścieśnić starali bię nasze gra- 
lice, bądź tfż wykrzywić ducha naszej przeszłości, 
’rzyczyną tego było. ze obcy nas uprzedzali w o- 
lisie ziem polskich. Z radością witamy dzieło, któ* 
ego autor zgromadził wszystko przedmiotowo a 
lie polemicznie, co tylko dotyczy tej ziemi war- 
nińsbiej, o której mieliśmy tylko bardzo ogólne 
>ojęcia, z którą wiązały się imiona kilku znikomi 
vch biskupów, że tylko wspommemy Hozyusza i 
irasickiego, ale nie mieliśmy świadomości, o ile 
namy jeszcze praw do tego zakątka, o ile z histo 
■yi zostało tam szczątków, a wśród ludu poczucia 
łoDkiego. Dr Sieniawski podaje nam monografię 
edną z najkompletniejszych, jakiemi poszczycić się 
noże którakolwiek z dzielnic Polski, a podaje nam 
t chwili, kiedy życie narodowe zaczyna na nowo 
ńełkować i krzewić się w ziemiach pruskich. Przez 
lwa wieki odłączona od Poliki a podległa rządom 
irzyżackim Warmia, gdy na podstawie pokoju to
ruńskiego weszła w skład Rzeczypospolitej, otrzy- 
nała odrębną organizację, którą poniekąd na- 
:waćby można teokratyczną, gdyż na jej czele stała 
Kapituła z biskupem. Ńa tle ludności staropruskiej 
najdłużej tu trwała walka, bo przez sześć wieków 
liamczyzny z polskością i dziś jeszcze nie ustała. 
Wszystkieini porami przeciskały bez ustanku wpły

wy germanizacyi, bo Polska nia posiadała zdolno
ści assymilaryjnych, a jednak idpa polska w połą
czeniu z ideą katolicką oparła sie temu naciskowi, 
jak Bię dziś opiera uciskowi. Bądź co bądź świetny 
to dowód żvwotności tej idei, którą od wieków wy
plenić s<arała się kolonizacja niemiecka, a która 
znachodziła oparcie głównie w biskupach. Autor 
monografię Warmii opracował historycznie, prz'd- 
stawił zarys jej dzieiów, stosunki prawne, organi
zację i instytucje, nadto nie pominął strony ftno 
graficznej, a zaczynając obraz ten od najdawniej
szych czasów, doprowadził go do dni naszych. Opi
sał grody, przywrócił dawne nazwiska wsi polskich 
w miejsce narzuconych niemieckich, zebrał pieśni 
ludowe polskie, oblicził kurchany, spisał inrnna 
własne odrębnego brzmienia. W drugim zaś tomie, 
który z pierwszym stanowi jedną eałość, zebrał 
wszystkie dokumenta i przywileje dotvczace kra 
jowców. Dodajmy do tego, że treść tak wielce zaj
mującą zdobi pióro poważne i wytworne. Dzieło p. 
Sieniawskiego otrzymało pierwszą nagrodę Akade
mii umiejętności, zaszczyt to wielce zasłnżony a 
świadczący o kierunku, w jakim Akademia nasza 
popiera prace i badania. Wszak na rok przyszły 
mamy zapowiedziane publikacje odnoszące się do 
wielkiej postaci kardynała Hozyusza, biskupa war
mińskiego, który jest sławą Kościoła polskiego. 
Publiczność nasza niema właściwszego sposobu oka
zania solidarności ż życiem narodowem, przecho- 
wanem w tym zakątku, jak tylko idąc za przykła
dem Akademii, dzieło Dra Sieniawskiego ofiarowa
ne Towarzystwu pomocy naukowej w Prusiech za
chodnich, poprzeć przez spieszne wyczerpnięcie 
pierwszej jego edycyi.

Listy Jana Śniadeckiego 
w sprawach publicznych od roku 1788 do 1830 

pisane z autografów.
Wstęp i przypieki J. I. K r a s z e w s k i e g o ,  str. 206.

Poznań, nakładem J. X. Źnpański ego ,  1878 r.
Postać Jana Śniadeckiego należy do tych, które 

w czasach upadku narodu rozumem i nauką so
wicie nam okupują zaślepienie i ciasnotę pojęć tych, 
co błądzili w dobrej wierze; czystością charakteru 
zakałę, której nie brakowało podówczas, a gorli
wością obywatelską i pracą naukową nie przestaną 
być zaszczytnem dla narodu i rehabilitacją moralną 
najsmutniejszej epoki. O Śniadeckim pissno już 
wiele —  posiadamy obszerną biografię Michała 
Balińskiego, stanowisko zaś naukowe, zwłaszcza 
filozoficzne przedstawił nam świeżo p. Maurycy Stra- 
Rzewski. W zbiorze listów przemawia do nas sam 
Śniadecki, poznajemy go z bliska, w życiu codzien- 
nem, którego wszystkie zadania i usiłowania miały

charakter publiczny. Uczony i obywatel w podwój 
nej tutaj ukazuje nam się anreoli, ale jakież rzuca 
światło ta publikacya na ciemne strony naszego
Spolf CZf ÓSt.W£L

Pierwszy kajet tych listów zebranvch przez p. 
Ż ipzńskiego. a objaśnianych prze* J. I Kraszewskie- 
eo odnosi s;ę do epoki od r. 1788 — 92 r.. kiedy 
Śniadecki jako profesor Akademii kraknwpk:ej pro
wadzi kampanią w ob-onie ipi Praw i jej własno4^ 
z potężnymi przywódcami komiflvi edukacyjnej. Z 
wRzvstkicb szpetot i prywat, 'akie »ówc7as góro 
wały, kto w'e, czy n;e na'lurdzi»j hańb^c^m ject 
właśnie to korzy«t»nie z find uszów edokaoyinvrh 
i po jezuickich. Jnrgelty nawet nd obcych rządów 
mogły mieć wimówkę, że miałv służyć do reló« 
politycznych, że od da«na już zdroż-ę wkradł się 
w Polsce obyczaj przyjmowania tytułem renume- 
racyi pensyi zagraniczny'b, których możno-władey. 
prowadzący na swoją rękę politykę i zawiersiący 
soiusze, nie uważali jeszcze za sprzedajnrść. Takiej 
nawet wymówki, choć świadczącej o płęboko wko- 
rzenionej demoralizacji publicznej, nie mogli mieć ci 
co szafowali, trwonili i  przywłaszczali sobie fan 
dusze edukacyjne. Śniadecki stawiał ustawicznie 
czoło bądź to chciwości jednych, bądź t»ż duure 
innych, którzy starą almae mater jagiePońską chcieli 
przerobić według swego widzimisię, l-czony profe
sor pragnie rozwinięcia uniwersytetu, wzbogacenia 
jego zbiorów, lecz we wszystkiem natrffia, na #a- 
wadv i zlą wolę. Skarży ŝ ę też w listach poufaych 
do Januszewicza, w Kołłątaju chce znaleść popar
cie, stacza walkę z prymasem Poniatowskim, od
wołuje się często do króla i sejmu. Druga serya 
listów pisanych z podróży i * pobytu w Grodnie, 
w czasie smutnej sławy snmu, stanowi najważniej
szą część zbioru. I tam Śniadecki wśród zgroma
dzenia, które tak nisko upadło, nie ustaje w swych 
zachodach, przeważnie zwróconych do obrony in
teresów nauki i praw krakowskiej wszechnicy. Wy
rywają się mu co chwila gorzkie skargi, ale po
dziwiać trzeba energią i sprężystość tego męża, 
który, gdy wszystko się widii jeszcze stanowiska 
nie opuszcza, jeszcze coś chce uratować z ogólnej 
ruiny. W r. 1796 Śniadecki udaje się do Wiednia, 
aby tam orędować u nowego rządu za interesami 
ukochanej wszechnicy i już tu spotyka zamiary ger- 
manizacyjue. Nieliczny jest zbiór listów z Wilna, 
kiedy Śniadecki przerzucony aa drugi kraniec Pol
ski, pierwsze rzuca ziarna na uniwersytecie, co 
miały wydać tak obfite plony w nauce i literaturze 
polskiej. Te kilka listów do pani Morskiej z Dzie- 
duszyckich mają już prywatną cechę, ale ukazują 
nam niezmienną zawsze energię, stałość i za
cność znękanego, a nie strudzonego starca. 

Oprawa, jaką tej publikacji dał we wstępie i

przypiskacb, J. I. Kraszewski ułatwia czytelnikowi 
zapoznanie Bię bliższe ze znakomitym mężem.

Pamiętniki Fryderyka hrabiego Skarbka. 
Poznań — Nakładem J. K. Źn pań s k i e go  1878 r. Str. 321.

I'ekroć poważniejszą bierzemy książkę do ręki, 
k'óra świ**źo opuś" ła druk z góry odgadnąć łatwo 
jpj wydawcę. P. Żunański nieodstra^zony obojętno
ścią ogółu sam ni< mai d-ierży j szoze w ręku sztan 
da’' wydawry-znawcy; firma j«?o zachowała dawne 
tradycy* literatury p lskiej. Nigdy nie zniża się 
do pnblikaryj czvsto sr ekulacyjnyrh Firma ta zaś 
ma już znpewn'onp sfano,»isko w historyi literatury, 
a kat*log wydawnrtw dokonanych Ftanowi wybo
rową biblioteką. Biblioteka ta J. K. Żupań^kiego. 
ctrć łąrzy ró*n» d/iały, ma pewne pr<*dylekce do 
n;e k tó n c h  autorów, a zwłaszcza obfituje w pamię
tniki z końca przesiłego i pierwszej połowy obe- 
cnrgo stulecia.

Nakładem wydawcy poznańskiego wypzedł już 
szpreg dzieł Fryderyka hr. Skarbka, które utwo
rzyły całość historyi Księstwa Warszawskiego i Kró- 
'estwa Kongresowego. Uzupełnieniem tej historyi 
współczesnej jf st świeżo ogłoszony Pamiętnik, bo 
Sskarbek przedmiotowo przedstawiając stosunki r- 
k-nnmiczne kraju, polityczne wypadki i dając obraz 
zupełny epoki, w której żył i działał pomijać zwykł 
ten udział, jaki brał w sprawach publicznych. Uzu
pełnienie to przez osobiste pamiętniki było konie- 
cznem, abyśmy należycie zrozumieli autora, którego 
tutaj dopiero z bliska poznajemy.

Z niezmiernym wdziękiem naracyi opowiada Skar 
bek własne dzieje, zacząwszy od twardej młodości, 
spędzonej wśród walki z losem, aż do rozkwitu 
karyery urzędowaj i prac literackich. Nigdzie tu 
niespotkać samochwalstwa, lub tego luźnego peroro
wania, jakiem się niekiedy odznaczają pamiętnika- 
rze ówcześni. Szczegółów zaś mnóstwo odsłaniają
cych nam tajniki gabinetowe, anegdotki salonowe. 
Niezamożny a arystokratycznego rodu młody Skar
bek przebija się pracą i talentem. Opowiada on 
nam o szkołach ówczesnych, towarzyszymy mu w po
dróży do Paryża, gdzie za jego pośrednictwem nie 
jedną poznajemy znakomitość. Studya nad ekonomią 
polityczną miał niebawem zastosować w swej ka- 
ryerze urzędowej, której wszystkie w krótkich przer
wach przebywa szczeble aż do teki ministeryalnej, 
nazwanej skromnie dyrekcją wydziału sprawiedliwo
ści. Autor ukazuie nam się jako typ urzędnika z cza
sów Księstwa Warszawskiego i Królestwa Kongre
sowego, tem cenniejszy, że już znika dziś % p<> 
wierzchni po zniesieniu ostatniego cienia autonomii 
narodowej. Jest to także pisarz i literat i to wszech
stronnego zakroju, więc wprowadza nas do lowa-

rzystwa przyjaciół nauk. Powstanie listopadowe za
staje go w Petersburgu gdzie go wezwano dla zba
dania szpitalów w btol.cy państwa. Na dworze mi- 
kołajowskim doznaje najlepszego przyjęcia. Wiaze- 
nie wywołane wiadomością o wybuchu powitania 
w Warszawie nie zmienia życzliwości z jaką go tam 
przyjmowano. Od cesarzowej M k> łajowej dowiaduje 
się Skarbek szczegółów o nocy listopadowej, a Ce 
sarzowa wyraża s ę zwłaszcza z ubolewaniem o s ■ ej 
bratowrj księżnie Łowickiej: „ Cette pouvre Jeanette , 

combien elle doit s o u fr ir ! elie nous  e*t teUement 
attachóe et elle est »i bonne Polonaise“ [Bi doa 
Joasia, jak ona c.erpieć mu i, tak jesi do na* przy- 
więzaną a ta1-a dobra Polka].

Oryginalnym by ł  pomysł, jaki powziął Skaibek 
wstrzymania powstania, pomysł, który przedstawił 
Lubeckiemu i Grabowskiemu do zak muniśowania 
Cesarzowi Doradzał on, aby Cesarz wydal nowy ma
nifest, zwołał nowy sejm, któryby był upoważniony 
do zwołania Bejmików i zgromadzeń gminnych, któ
reby miały orzekać czy naród ma trwać w powsta
niu czy też wrócić do posluszeń twa monarsze. 
Oczywiście, że projekt ten jako zbyt łagodny i po
wolny a wątpliwego skutku nie został przyjęty.

Ciekawe są nader szczegóły o Polakach prze
bywających w Petersburgu, lub przybywających 
z Warszawy podczas powstania jak: Grabowski, 
Lubecki, Jezierski, jełowie Krasiński, Różni* cki i 
Kossecki, o tajnej misyi Wyleżyńskiego adjutants 
dyktatora Chłopickiego.

Skarbek powrócił już po upadku powstania do 
Warszawy, a niebawem wszedł na nowo do służby 
publicznej. Zajmujące są opowiadania i rysy odno
szące się do rządów Paszkiewicza i Gorczakowa. 
Autor wskazuje jak pod temi rządami VI arsz wa 
traciła swój dawny charaster z przed powstania, 
jak spółeczność polska łączyła się z rosyjskiem to
warzystwem i nabierała pewnej lekkości. Sędziwy 
weteran pióra i służby publicznej traci urząd do
piero za Muchanowa i w skutek jego intryg.

Pamiętnik Skarbka czyta się z niezmiernem za
jęciem, a znaleść można w nim rzeczy dotąd i a l- 
kowicie nieznane. Opowiadanie przerwane chwilą 
wybuchu rewolucyi 1863 r., w której dwóch synów 
ministra bierze udział i  dostaje się do więzienia d i 
tego samego domu karnego „pod Pawiakiem," któ
ry ojciec niegdyś zbudować kazał.

Fryderyk Skarbek powieściopisarz, poeta, eko
nomista i historyk, znakomity urzędnik i naczelnik 
wydziału czyli minister zmarł w r. 1866 przeżyw
szy lat 75.
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raln 'e, że Tarcya, matka dziecięcia, o którego los 
Bję rozstrzygał, Wypowie swoje zdanie i nie jeden 
k ptłin mocaików n,yślał zapewne, że przypomina
jąc sołne wszystkie kłopota, jakie jśj sprawiła Bo- 
śais, Turcja będzie uszczęśliwioną widząc się u-
t e m n i a n n  •» U l . t l  1_1     3 _ ! ! •  i

i. j  « y  r-rajuw ius u puieco-1 taryiy ceinej. ruirzeony ao manipulacji celnej no- miotu. Kiedy popis zbliżył sic nareszcie do końca,
me budownictwa miejskiemu, iżby wypracowało wy alfibetyczny wykaz towarów już wypracowano nastąpiło urocr-yste rozdanie nagród które szambelan
n aQ \r ryS • n\  wzdłuż ulicy Koperni- w austryackiem ministerstwie handlu i dano go do I pj,pi€ski i kanonik katedralny X* Dr Wawrzyniec
ka. Nadto wnosi, aby upoważniono prezydenta doi opinii biegłym w sztuce. Owiazrtnvs raslinrniacvm n, • Wawrzy”

.  . .  . — ---------- , ------------- ---------------T— v „  wezwania właścicieli maiących realności prsywspo-! — Szach perski przybył wczorsi do S^l/bursra• Ia i, * v • _ • • ,  ,,, u c z e n n i c o m  wręczy .
woimoną w jakikolwiek sposób, od nićj. Ale serca mnianej ulicy, iżby w drodze dobrowolnej feonku- na dworcu kolei powitał go a rc jk i Ludwik W i-LaW ł^w n'»fldow o?en/a nł* * 2 przekonan'* 1m-Ltek sn >i<>?m<»„»nn4; n) , u , . 2,i  » I ___________________ _:i.- i-_______ A  _________________________1. 7 ,  „  -,,y  . '“ cj a nuuwiz ty  i-1 najwyższego zadowolenia płynącą przemową in s p e k to -nn tek  są siezmierzonój głębokości. Wreszcie p e ł-h e n c y i przyczynili się wspólnie z gminą do pokry- ktor, hr. Crennville, namiestnik hr. Thun, jenerał r^ IX n in ^ n  *n °FraTc\fizk/nn«1,iP” e ib0̂
n o m o c n i k  t u r e c k i  z kolei odczytuje znowu cia kosztów budowy tego kanału. Wniosek ten o I głównodowodzący hr. Gifiaae bnim-strz itd I t a • i ? ..............................•ry> k -w
memoryał. Tarcya, rzekł on w końcu, nie może desłala Bada do sekcyi gospodarczej łącznie z ko- * * ’ bmm StrZ ”1U- " ,du n  '“ I! m,f ta 1 ®n« fA r/włtA?wnio. .Toaf /i*** *.ii.A  :__ I  •_ J :.. i .  I I krain wyraził Urszulankom za ich DońwiAr»mii

B o s y a .
przystać na to rozłączenie. Jest ona tylko związa-1 misyą uporządkowania miasta.

a propozycja margr. | R. m. R z e w u s k i  zapytuje przewodniczącego co

imi*
całego

kraju wyraził Urszulankom za ich poświęcenie się 
dla dobra młodzieży żeńskiej serdeczne „Bóg zapłać". 

„  , . , „ „ . - i . ,  , . i —  Dowiadujemy się w tej chwili, że słynny i zna
Z dzienników rosyjskich podajemy nową „ustawę komity tragik włoski, którym obecnie zachwyca się 

iochotmczem, morskiem posp litem ruszeniu" (o- Warszawa, E r n e s t  R o s s i ,  przybędzie do Krakowa

gną sobie przywłaszczyć. Zresztą, ’pomijając" te I 'P reży d u jący  odpowiada że wniosek ten odesłany i L r ^ T *  lecz S p W T t f ^ o g S n r  w" u rz tlo -1 1 ** "  7 ^ 7  rzjido7 “  .‘eatrzeRwraf zwojem 
w^gędy, f,rmalny rozkaz rządu zabrania pełnomo- został do komitetu budowy Sukiennic. Agituje Sie wym Prawitelstwennym Wiestniku  towarzystwem trzy przedstawienia. Rossi wystąpi d.
cmkom ureckim przystać na to ustępstwo i nie tam obecnie kwestya centralnego ogrzania budyń! Oto jCj osnowa: V L11’ * 1 1 5 b p ca . w ™\zch Otella, Hamleta i Kró-
chc^c wstrzymywać dzieła kongresu lub mijać się ku. Gdy pod tym względem zapadnie decyzja w te- 1) Ochotnicze morskie pospolite ruszeniu usta Bono8!my °. , ? 'e>. aby °.soby

? e S m S % er z t  S i i n f aWa "  '" * * *  P° raM° “  " " * * *  \ T “  ** *  ^  i f ^  ^ w o j e n - s t ę  Zamawitć m o ta  bifety t l J
“ $ 3 Ł  m  f t S * * *  Badzie akta dok. . a M  J o ^ T "  * W  »  ‘ U - l  - V ?

Morskiego opołczenia jbędzie *  wMcńiktoi 
" " * wła. ' j ochoty osoby wszelkich stanów I lucyjny zatem Figaro, siłą swojego geniuszu otwo-

2 We {ycza!e’ a na zasadach I raył sobie drzwi nawet do starożytnego gmachu sztu-

\r<  i , , ; ” ixwyueui, przeaaiaaa m az ie  aa ia  uosonauego
vvowczas wstaje lord B eac o n s fie ld  i oznajmia, I wyboru 30 radców miejskich, proponując aby ta-

P >rcie za- h <wać przyjaciele Turcji i 
gną trwałego pokoju, 
g łuem  
Bzy ła hię 
nie siłum
ceżowinę i że sku kiem tego Europa niemoże obe-

ci, co pra- następnie ogłoszenia nazwisk osób wybranych. Me
następujących. ki Habsburgów.

3) Pragnący wstąpić do ochotuiczśj szkoły mor-

rrzed  rozpoczęciem obrad nad przedmiotami za- zwierzchnictwu władz morskich.

Onegdaj przybył do Salzburga Szach Perski 
przez Arcyks. Ludwika Wikto 

Thuna, hr. Crenneville, posła hr. 
Szach podał rękę Arcyksięciu 

dworca udał sie Szach do Zamku
|  . - t *  — V— | / Ł v n t u v j  j .  v u  J^VILIJUOU UOICUUJIU

któ ym zapewnić trzeba opiekę Europy. Kończy r. m. Z i e l e n i e w s k i  jako sprawę naglącą wnio-1szeaia, pragtący swńi statek ofiarować dla wzmó-i n -a • , • . , , .
i w*c* aby k0“g ^  p ra jj tf  propozycyę an- sek sekcyi gospodarczej, aby dla ułatwienia przy- cnienia L y  wojennć , p o d ja  d J S S S r e  do iSS- i '* “a ^ w ie to m y  m  g o d « ^ 4 t »  po po- 

gIt k ł - • . , , . _ stępu do nowo wybudowanej szkoły na Stradomiu L r s t w a  morskiego z  ̂w K L i m ^ n k ó w T o d  S“ .cha d<> Wiednia. Prócz kilkudz.e
Wreszcie przyszła kolej na ks. B i s m a r k a  wy- pod Zamkiem, która z d. 1 września r. b. będzie któremi według ich życzeń o f i ta  Z  b y ć 8ięC1U J an0WI%Cych d^ r  monarchy persfeiego, 

rrz .c  zdziwi,-nie, jakie mu czyni opór pełnomo- otwai tą, wybudować chodnik i przeznaczyć n a  ten jętą 7 przJ - j  począwszy od pierwszego m.mstra, aż do kucharza

ty wojen oćj. oryentalnej.zrzekła traktatem  z San Stcfano. Co do wyraźne- tylko od Stradomia ale także od strony plantacyj | 7) Wstępujący da ochotniczko mtrskiego oool-1 t i  * a ł  ,
go oporu, książę, prosi pełnomocników tureckich, pod Zamkiem będą da tej szk.ły  uczęszczać. L żen ia  zalicza ą się od doia om bwcia do rzeSy. - T -  f  ay/ , T  y,  y “\ tak częT,8te1. od
aby żądau od swego rządu nowych instrukcyj, R. m. C h r z a n o w s k i  wnosi, abv na budow ęListćj id ab v  r ^ o w ć j  o rz y V d c  Zikrei i c h S  T ^  i T P V  yt“ W ;
kióreby pozwoliły im przystąpić do życzeń zgro- tego chodnika użyć fundusz przeznaczony na urzą by ogranicza się czasem rzeczywistych działań S f W a Błużyemu nikogo mewpunczań

w  f-nia-Ł c u dzenie i r m °  Rodnika w ulicy Lubicz; budowę wojennych; po sktńcze^u zaś w T y  mkt z ćcho Wtem WClsk, S,? d° przedpok,OJU wyaok,> chnd7
Wniosek margr. Salisbury został wiec nrzvie- zaś teeo ostatnW o o,1rnczv0 óo rok,, h . ,1 * :  L czyzna z spadającem, na plecy bujnem, włosami i w ka-

I pomyąco, lecz to nie zaimponowało bynajmniej czes 
kiemu Argusowi, który chciał właśnie drzwi zatrza-

ośw iadm ć że nndd™  Â adra?sy, wstaj«, aby wszego ustępu wniosku sekcyi. I meadaaci statków, „kapitanów - lejtnantó*;
wiaac-,,e, zt poddaje się orzeczeniu kongresu. I Co do sposobu pokrycia kosztów, równa ilość zaś pomocnicy— „lcjtanantów." „ . . . .  . . . . . . ,

radców oświadczyła się tak za wnioskiem sekcyiJ 9) Kapitanom-lejtnantom lejtnantom i e d e tu  ? T  i vi ^ “ i h  Z,tra- 
jak i za wnioskiem r. m. Chrzanowskiego. PrezV korpusowi ochotniczemu,Tały czas ich służby Pod S m  ̂ a 7  ^  i t T k' P/ - 8-ę

Ł r u ł B O i u A i m M w n w .  dujący rozstrzygając na mocy statutu równość gło- fligą wojenną zalicza się do rzeczywistśj słuLy q t  m nf ak,°, 0 &odłm,e
A U R & S F 0 M D M C Y A  „ C Z A S U ;  I™*** 8i« d0 wni03k“ sekcyi gospodar-1 wojskowńj. !Tz^d0*^ 5 . przyczem względnie do ugród  I maloTra^1B lm og^  ,!p*nu Trido^ile^ «S°ta

-  - I L P" L WJ eJf  ™  r Z ^ l ^ H ^ e ^ a k u j e /  rzekł Czech, wskazując na głowę. „Je

Berlin 3 lipca.
Z  porządku dziennego przedstawił dyrektor bu- szerności z praw, służących tym. którzy zostaia L T  i i  • • . . . m

downictwa M o r a c z e w s k i  do zatwierdzenia p r o - L  stałej przy flocie w S  służbie ^  S  I F ’ l '  * 7  przynai mn,eJ- TwdJ pan
jekt zmiany ornamentyki facjaty szbóły sztuk yię 10) Wszyscy ochotnicy m o n S w o  onołcztnia "  • 5 ważne do niego rekomendaeye: przyj-

(P. B.) Postanowienia ’«tio  -« - ____ _ Iknych z wnioskiem komisvi uDorzadkowania mia-lw e7.vTmn4ciach swvc.h nnai0f,«io nk»ui>,n ; . « ^  I™.ie “I016 z P?wao .c,a 1 b idziu mi siedział-“ «JeS°
szem posiedzeniu 
pod względem ii 
neutralność Dunaju 
wiono, aby część

g .T r" p  o»u1 J i e  p r« azk7d7jaki;' ̂ tn i^ P ^ T ż e -1 3Zenia jej do P0̂ *  Nad^° aby' ai6 * J«-|rÓTOi"z zostaiącymi S  ^ f f y ł  7bZ 7 L y S&  SSSS
luźnych Wrotach polecono Austryi. W i X  Ł k a  i T L T s f n h S i f
europejsxa przepływająca monarchię Habsburgów aby ob™yslda sekcja skarbowa. 12) Wszelkie dalsze rozpi r/ądzea a, wynikające ukazała się w nich niefryzowana głowa hr. Andras-
z północy na południe, staje się więc rzeką aa-1 W? L : d e l s .b u r g oświadcza się *a wmo-h : niniejszśj ustawy, tudzież wydanie na jśj z m -  sego, z dalsza częścią postaci w najzupełniejszym 
stryacką i międzynarodową zarazem, i przez to u- h klve“  do, wysokości sumy żąda jeonak, dach, szczegółowych prawideł i wyjaśnień o orga- „egliżu. Jakoś nagle gość natarczywy zapomniał ję-
Bunięte zostały wszystkie obawy, jakie żywiono w te jl aby był* *yd“ J n: f ^ da8ZU i ^ ? b i e  ochotniczego morskiego opołczenia, L yŁ  w ustach, a kamerdyner etnichlał. Drzwi sie
mi^rze- zacyjnego, lecz z funduszu pożyczkowego. |zabżeć będzie c-d ministerstwa morskiego. I „Lui™ „„

Depesza ogłoszona w Timesie, odnosząca się doi zmniejszeniem sumy, do połowy przemawia
i n. ł n /ł /*. . . .■ a ~ — . __T. _ _ „  .oświadczenia ks. Gorczakowa z powodu koncesyi | r ' m' ^ o s z o w s k i! r - m F e d e r o w i c z  zaś ku 1878. Na oryginale podpisano własnoręc-nie 

poczynionych przez jego kolegów, dowodzi anta- p0E era. wm.03ek r- m- MendeJsborga. i y
gonizmu między starym kanclerzem a hr Szuwa- obronie wniosku komisji pi zamawiali r. m. 
łowem, którego pojednawcze usposobienie zrobiłoP -r S z l a c J?t o w 3 k i ’ C h r z a n o w s k i ,  D r O e t -  
jaknajlepsze wrażenie na wszystkich członkach k t n - 1 n,g9/ ’ K z e w u s k l > F e i n t u c h ,  Dr Faustyn 
gresu. Deptsza ta  jest widocznie skierowaną prze-1 „  , o w s k l  1 Przewodniczący, 
ciw hr. Szuwałowowi, na którego ks. Gorczakow Po;lcża3 głosowania poprawki r. m. Birnbauma
chce zrzucić odpowiedzialność za wszystkie usta-11 Mendelsburga odrzucono, a przyjęta znaczną wię- 
pstwa rosyjskie. jkszością wniosek komisyi. 1

będzie od ministerstwa morskiego. I szybko zamknęły i odezwał się dzwonek, na którego
ia«78  r0" L łos kamerdyner pospieszył. W racając rzekł on do

Aleksander.
iii

f e m m  i u g n u f c a Ł
iSkursałtow 5 lipca.

natręta: „Jego Ekscelencja żałuję bardzo, a le  powie
dział, że i tak musi dosyć siedzieć." — To przynaj
mniej oddaj to Ekscelencji — rzekł i dobył z zanadrza 
pismo, które wierny służący mrucząc, położył mię
dzy stosami podań.

W l a d o e u o t e l  p o l i c y j n e :  Straż policyjna

Co się tjcey Bośni i Hercegowiny, nic jeszcze I ,  Dyrektof  budownictwa M o r a c z e w s k i  przed-1 który żeniąc się z księż. Croy, m l w^esieni^za^esz- 5?*?“  ' nda^ani.« c,emnej U ł«chej, dla obudzenia 
nie pottanowiono. Wbrew wszystkim pogłoskom I f * 1}  D.astSPQle Projekt uregulowania oświetlenia kać w Krakowie na czas dłuższy. I litości; Zofię Guzikównę, za kradzież garnka żelazne
p.wnem jest, że pełnomocnicy tureccy nie otrzymali aI‘C \  placow, po Przedmieściach przez dodanie 40 ~  Na pomnik P i u s a  IX w katedrze na W aw elu |£ j. Franc,szka Mo‘yk?> za kradzież szn.uni z* *try'
^ d  ^w yth  instrukcyj. Zwracają oni próra te- | i a V ® f n ^ r A  1 ,K S ?  T..1 Cf : :n0C_ne!BA  a . 2? I ?łoi.ono: składka parafian z X- Proboszczem w Łącz- f e  za p^aństwo^ “  ’

T E A T R  L E T 1 I .  — W s o b o t ę  dnia 6go
go uwagę, że w każdym 'razie mogliby tylko przy- f  {ó^ ocnem oświetleniem. Mianowicie ma przybyć kach 3 złr. 95 cent. 
stać na okupację czasową z oznaczonym terminem. I j111̂  Zwierzynieckiej 6, Łobzowskiej 4 j — Gazeta Naród— .  . .  --------,  „ u.™ vwuJul łti uijueui. i nr , w . . e i . , - e _«  -  — i Narodowa, która popełniła wielka n i e - 1 M L  f  ^ ~T s o b o t ę  ia bgt
Za za żadną zaś cenę niemogą pozwolić na całko- ’• ■ “ °leń8ka , 5’ Krowoderskiej 4, Dłu- przyzwoitość, ogłaszając list ks. Wł. Czartoryskiego lipca- Krotochwda w 2ch aktach, Michała Bałuckie
Wite zajęcie obu prowincyj. Turcy twierdza, że gie- o ’ T ej ’ 45 ’ Fli,pa 2’ Wi0l°polo 3, Wał o do prywatnej osoby, nie umieściła oświadczenfa ksie- g0: Amatorski. — Zakończy: Wodewil w l
stworzyl.Dy w ten sposób zgubny dla siebie precedens T J - 1 ■r’VOr 2‘ Koazta tu?° zwiśk^onego oświc- cia przesłanego do Czasu, leez wspomina tylko o I akcie ze śpie^ mi> oryginalnie napisany przez Jana
gdyż ustępując dziś jedną prowincję, narażają sie tleL“ ,a 925 złr. R ida przedstawiony pro- nim. Gazeta jest zatem konsekwentnie nieprzyzwoi- * P[eaz™ \c: Piosnka W vjatzka. —  Początek o go-

jńtro będą żądad aby ustąpili druga^ I iŁ  v  w  Ca?' !C) Przyjęła. j tą, co odpowiada zupełnie jej zwyczajom. Dziennik\ wpS  6J- . . „  .
Godność Sułtana sprzeciwia się temu. W stęau jącL  Pa5i^zenm  piufoem przedstawił r. m. Dr Polski umieścił oświadczenie księcia' Czartoryskie-o “  ^ y8Ulw* "ieasująca Towarzystw* Przyjaciół 
na tę drogę, utraciłby on zupełnie całą swą p l ° / f ™ wi c z r w1n ’°J-ek «ekcyi szkolnej, aby Rada U  Czasu, a że, jak sie dowiadujemy, ma on obecnie płęknyobJ°?T?rU  d e n n i e  od g o d z l l e j d t
wagę. Czują się więc w obowiązku protestować ud™ a P- Leakadyi C e r c h o w e j  prezentę na nierównie więcej prenumeratorów niż Gazeta ^ a r o - l  ^ ^ . P°aicdłiał*u- Wstęp w niedzielę 16 centów, 
zresztą czekają na nowe instrukcje. młodszą nauczycielkę sokoły Wydziałowej. Wnio-1 down, zatem* nic na złem wychowaniu Gazety nie I W P°ws*edu:e 30 centów.

Austrya obstaje przy tem, że chce zająć Bośn:ę | 8e1r Je d n.° m y ś 1 n i e przyjęto. Utraci prawda i sprawa. Zresztą Gazeta NarodowaTI „/>a„nnrino .il«  , ________ . . • I KonillC DOnitUIZenta ,1 1-P7V b-Wff J -------- - -  "  ■ - - -- - *
Dnia 4go lipca: pochmurno, chłodnawo; ter-

i Hercegowinę dla uspokojenia ich i zaprowadzenia .Ko“iec P09,edzeu,a 0 trzy kwadranse na 8mą jak zwykle w takich razach, koziołkiem w powietrzu “ °metr od 133 do“ 6dł do 18-2 c  TT B łr®»8tf i-
tam odpowiedniej administracji. Później zażądA  WieCZOr' ___________________  usiłuje wydobyć sie z fatalnego położenia w sprawie dzi1e ^ Dedrę;.,.° 6eJ raao dnia 6«°/, p“  ™anJ ^ °
ona wynagrodzenia kosztow, i zatrzyma prowincje I . . , ,. ...  ̂ kongresu, a koziołek teu jest p0 prostu cofaniem | 7  7 ?  milim , termometru 12  2 C.
tak  długo, dopóki Turcya nie będzie w stanie s.,ła-1 , , lipca. W polityce wewnętrznej au-1 Gazeta Narodowa pyta dlaczego jesteśm y '— J c

indemnizacyi Istr^fickipi 7nniłnnwfi)ft onmołno _i _ .i . - ,    t ? ^
Słowem, wszyscy członkowie kongresu zdaja sie

cić indemnizacyi. * ‘ " "  Iatryackiej zapanowała zupełna cisza; .zapowiedzianeIsztum-petycyTdr^kongresu. J e ż e l / l d ^ o  I “  W sobotę dnia 6^° lipca: ^w- Iza.ia9z* pro
się I l  f.?f.ZenlC: : â ^ ^ jackich •d0 BoŚPi ? Herce-1 ogłosił Dziennik Poznański, to odpowiemy iż d li roka 1 ŚW> Dominiki^

_  I
Wiadomości blbitogrrafleza?.

. .-  , s w J - | f v l l r n V a  ł  D T ” 'r7 ; : '> |JD,> n * u * u m u t5 a i przypw“*“*cmom . in areszcie ma tego I — Zeszyt 13ty Przeglądu Lwowskiego zawiera:
jątkiem sprawy Bośni, są dość zadowoleni z rezul-1 zaPatlyWiin , Pester Lloyda., | ż6 wraz z ks. Czartoryskim byliśmy i jesteśmy prze-1 „Kiejstut" Adama Asnyka, przez Lambdę; Brjjgty

3Zelkip .m il m p m o r v a lo w i  to m  n rlo a n ! n Ał n A n : I 7 • T T rnnilroU

naukowego zawiera: 
e ułożyć krytycznej or- 
i e d ż w i e c k i e g ó ;  o  

Drużyna i Szreniawa
nasad w K o n stan t.nopolu na proste legacye, z o -L van„vil A  z“POW5ęh‘ iano nastąpić, posiewa? Iczennic w Zakładzie wychowawczyni p? . Urszulanek, zwanym, przez Z. L. R a d z i m i ń s k i e g o ;  Wyko- 
m i d  U t o m o Ł  m o b U i ^ ’ S n S T - S S . ' t - ^ :  “ » »  Brydiirfwtai, G. 0 « » o . , Mni pod dozot (rodzaj opieki) Europy; zamierzają I _ mobdj za.cya za  ̂ sama zajmie jeszcze się licznie zaproszona publiczność, aby być świad-1 Posiedzenia Akademii i Towarzystw naukowych; Wia-

r Z n \ly nh!‘ admlQlstra®ya polityczna B .śni powierzoną zosts- pod ich kierunkiem Zakłady 
, raa.Ow obe-jnm  po większej części nr.ędnikom  c z e s k i m ,  a |s lużoną i słuszna. Egzaminzydenc miasta Dr Z y b l i k i e w i c z wychowawcze, jest za-11 r a s z k i e wi c z a. Lwów 1878 r. w 8ce str. 223

cnych 35
Między pismami nadeszłemi do Rady 

się odezwa d/rckcyi zakłada głuchoniemych'T.ornwia n • « *
ma

słuszną. Egzaminowano z religii, z języ-jFod powyższym tytułem wyszła świeżo książka za
wierająca szereg artykułów o wychowaniu i naucza 

Autor bogaty w własne doświadczenie roztacza 
znaczny zasób zdrowych i praktycznych poglądów,

frndu3ZU tego7zak ładu .S atklem d‘ Pomnoźe- Li® “ Ô 1?8 ™J l f C * fê y“ L r a .z i e  w*adz'- I “O do rozwiązania praktyczne i trudne pytania z ra-1 Przy czem nie pomija" zwracać uwagi na ważniejszej
— I c/vłv ur/T^Aw anio2 w- aby tog0 d,,w .!' k'^  chunków; były stosowne deklamacje, które uczennice I nowsze kierunki, których wartość gruntownej a su-

Rada udziela urlop pp. Deichesowi na dwa m ie-Irh w T l^^s^n r^ w n m ^08, ?.a^aat Austryi 0(1 '-'J piękniejszem, to ów spokój, radość i pewność siebie, 
siące, Baranowskiemu na 6 tygodni. stwierdził ?e m . ™ / ’ S  ,.?.r_et Ł‘8 _ ^ ” grPTOl malnj l ca ai« na twarzacb uczennic i owo mile i pra-

Prezydent zawiadamia o śmierci radcy m Jozueso Lhiecie 'nWer “ ®™rstwa dafy ®we zezwolenie ualwdziwie macierzyńskie obchodzenie się mistrzyń z u- 
" i n k a ,  który zasiadał w Radzie cd czasu jej za-1 Hercegowinie administracji w Bośni i czennicami. Nie ma tu owej suchej i zimnej formy I Razem zmarło osób 4 1 : 22 mężczyzn i 19 kobiet;

urzędowej, ale za to przebija wszędzie serdeczny sto- 25 osób w obwodach i 16  w szpitalach. Do 1 roku

Wykaz zmarłych w Krakowie 
od d. 23 do d. 29 czerwca włącznie.

powstanie z6 miejsc uczciła p a m ię T Y m a r ł^ r k o S  się w k r t t c ^ w Y w ^  zbierze sanek uczennic do mistrzyń, jak dzieti dobrych do do-lżyda zmarfo osób l l “ do* 5 roku" 5,’ do™10**roku 2,“do
R. m. Dr Maciej J a k u b o w s k i  C7vm * n S  l ! r „ ^  prawdopodobnie w P e lc ie , aby się na- brych matek. Odpowiedzi uczennic były zawsze bar- 20 roku 3 do 3 ‘ * ‘  *

CZym Wni08ek,radZld Dad Sp0S0bem oprowadzenia w życie nowej |dzo trafne i zdradzały dokładne zrozumienie przed-' 6, do 80 roku 1

Na choroby zakaźne zmarło oaób 5. Na krztusiec t 
Zofia Spałkówna, córka kontrolora, 6 mies. Na dur 
brzuszny: Jakób Schnlla, dyetaryusz, lat 19. Na dnr 
powrotny: Marya Polak, służąca, lat 23. Na ropnicę: 
Bronisława Halikówna, służąca, lat 15. Na posocznicę: 
Piotr Kwinta, murarz, lat 22. Na inne choroby zmarło 
osób 36. Na wadę serca: Józef Broszczyk, wyrobnik, 
lat 59; Jędrzej Ożóg, wyrobnik, lat 35. Na zapalenie 
płuc: Jakób Weinstein, stręczyciel, lat 67. Na su
choty płuc: Antoni Szczerbowski, przy rodzinie, lat 
65; Antonina Szafrańska, żona cieśli, lat 58; Antoni 
Nosek, rolnik, lat 53; Seweryna Kalinowska, siostra 
Miłosierdzia, lat 40; Gitla Yoglerowa, przy rodzinie, 
lat 17; Marya Fudrowa, wyrobnica, lat 28; Stani
sław Bicz, drukarz, lat 26. Na rozedmę płuc: Ignacy 
Fleszyński, b. oficer, lat 79. Na zapalenie ctrzewny: 
Michał Żak, wyrobnik, lat 40. Na zapalenie nerek: 
Franciszka Gędzierska, uboga, lat 70; Chaja Tau- 
manowa, sierota, lat 8. Na raka: Katarzyna Mało- 
dobra, uboga, lat 70; Helena Chałubińska, b. wlaśc. 
dóbr, lat 58; Jakób Turm, szynkarz, lat 43; Hersz 
Silber, syn wyrobnika, lat 7. Na uwiąd starczy: 
Kendel Buchenholzowa, uboga, lat 76; Ludwika Pie- 
truszkiewiczowa, przy rodzinie, lat 74. Utonął: Hirsch 
Finkenstein, propinator, lat 58. Dzieci do lat 5 u- 
marlo: na zapalenie opon mózgowych 1, na drgawki 
1, na zapalenie kiszek 9, na zapalenie płuc 2, na 
suchoty płuc 1, na bąblicę 1.

i @ s ^ i ig f 8i w ą  p r z t ja y g ł  i S tan d s!,

Wiadomości
z hióra Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 4go i 5go lipca.

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie był 
znaczny, samego żyta dowieziono do 600, a pszenicy 
do 400 kor., innych produktów dostarczono także w od
powiedniej ilości. Ceuy prawie żadnej nie uległy zmia
nie, jęczmień płacono taniej, z powodu lichszego ga
tunku. Zakupywali jak zwyczajnie krakowscy kupcy 
zbożowi.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od złp. 48 do 
55 złp.; żyto na 227 funtów od złp. 31 do 35 złp.; 
jęczmienia na 202 funtów od złp. 21 do 26 złp.; 
groch na 250 fiintów od złp. 32 do 36 złp.; proso 
na 250 funtów od 32 do 35 złp.; fasoli na 250 
fantów od 48 do 53 złp.

Z braku zagranicznych kupców, przebieg dzisiej
szego targu zbożowego na Kleparzu był mdły, pro
dukt dowieziony zaś bardzo trudny do pozbycia.

Piękne gatunki znajdowały jeszcze pokup, za 
to poślednie gatunki były zupełnie zaniedbane. Dla 
młynów parowych także nie wielkie porobiono saku- 
pna. To wszystko wpłynęło bardzo niekorzystnie' na 
ceny produktów i na niewielki obrót.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 9 50 
do 11’— złr.; czerwoną od 10‘— do 11*25 złr. ; bia
łą od 10-25 do 11-25 złr.; żyto piękne za 100 ki
logram. od 7--— do 7*50 złr.; pośledniejsze za 100 
kilogram, od 6-75 do 7*10 złr. ; jęczmień dła krup, za 
100 kilogram, od 7*50 do 7-95 złr.; na paszę- sa 
100 kilogram, od 6 60 do 7-30 złr.; owies za 100 
kilogram. 6-75 do 7-14 z łr .; groch za 10Q kilogram.
do 7-50 do 9-50 złr.; fasolę od 9 5 0  do 12*   złr.;
wykę od 5*— do 5-50 złr.; jagły od 10-— do 12-—; 
proso od 7-— do 7-50; tatarkę od 6*50 do 7-60 złr.

W ied eń  2 lipca. „ .
Hzisiejazy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 1471 sztuk, średnio ciężkich węgierskich 
1085, ciężkich bagonów 97Q sztuk — razem 3526 
sztuk. '

Galicyjskie płacono od złr. 30 do 38 złr., średnio 
ciężkie węgierskie od złr. 40 do 43 z łr., ciężkie ba- 
gony od 42 do 45 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz.
Caffi Stirbtik.

W ied eń  4 lipca.
-f* Na dzisiejszy targ na n i e r o g a o i z n ę  spędzo

no towaru lekkiego 722 szt., średniego 82 szt., cięż- 
kiego 110 szt., razem 914 sztuk, czyli o 322 sztuki 
mniej niż przed tygodniem; dowieziono towaru bitego 
92 szt., czyli o 20 szt. mniej. — Mimo tak szczu
płego spędu ceny na nowo uległy zniżce, i to co do 
towaru l kkiego i średniego nawet dosyć znacznej. 
Płacono: towar lekki 32 —  36 złr., średni 38 — 40 
złr., ciężki 40 — 45 złr. za 100 kilo żywej wagi; 
towar bity również spadł w cenie, płacono od 40 — 
50 złr. S k o p ó w  było dziś 6029, czyli. 0.766 
sztuk mniej niż przed tygodniem; towaru bitego 71 
sztuk, czyli o 18 sztuk więcej. —  W skutek nieko
rzystnych sprawozdań paryskich ceny na nowo się 
cofnęły. Znaczną część towaru niesprzedanego posła
no ztąd wprost z ręki producentów do Paryża.'7 Na 
waee nominalnie tylko notowano 38 — 48 złr. za 
100 kilo żywej wagi, płacone zaś 16 — 27 złr. za 
parę. J a g n i ą t  było dziś 126 sztuk, czyli o 3 szt. 
mniej niż przed tygodniem; płacono od 6 — 12 złr. 
za parę.

Z wystawionych wczoraj na sprzedaż 166 sztuk 
bydła kontumacyjnego pozostało 60 sztuk be* ku
pca; resztę rozkupiono po 51‘/a — 53 złr. za 100 
kilo m. w.

W Paryżu dnia Igo b. m. tendency* tak eo do 
wołów jak skopów poprawiła się nieco, ale tylko to
war wyborowy osiągnął wyższe ceny, inny pozostał 
na poziomie zniżki ostatniej. Płacono woły po 69 — 
90 ctm., skopy po 85 — 97 ctm. za •/„ kilo.

W i e d e ń  3 lipca.
/s. O k o w i t a  — Na naszem targowisku przy

ustawicznie słabym ruchu cena bez zmiany 32-75 złr.
P e s z t ,  2go lipca: — •--------------— złr. — Wr o-

ł a w ,  2go lipca: na lipiec 51"— mark, płacono., 
na październik - listopad 51-— mark. pł. — S s c s e -  

iu, 2go lipca w miejscu 60 80mrk., na lipiec-sierp. 
5040 mrk., na sierp.- wrześ. 51"— mrk. — Ber
l in,  2go lip a w miejscu 52 80 mrk., na lipiec sier
pień 6160  mrk., ua sierpień - wrzesień 52 30 mark., 
na wrzesień październik 51-30 mrk — Pa ry ż ,  2go 
lipca na ten miesiąc 57 75 frk ., na sierpień 58' — 
frk., na wrześ.-pażdż. b7 50 frk. — T e n d e n c y a  o- 
g ó l n a  chwiejna.

M arta  — W i e d e ń ,  3go lipca. Z dworca sa 
50 bilo z dem 9 70 złr. —• T r y e s t ,  2go lipca 
za 100 kilo bez cła 15*— złr. B r e ma ,  2go 
lipca za 50 kilo 10-60 mark. — H a m b u r g ,  2go 
lipca w miejscu 10-50 mark., ua lipiec 10 50 mark., 
na sierpień - grudzi ń 11 10 mrk. — A n t w e r p i a ,  
2go lipca za 100 kilo 25»,a frank. — N o w y  Jork,  
2go lipca 11— ct. pap.,— w F i l a d e l f i i  10*/, e t  
pap. (za galonę —  2,8 kilo, czyli 3„ litra). - T e n -  

e n e y a  o g ó l n a  ma się ku sniżcc.
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Cieniom Władysława Tarnowskiego

Fpsłniłeś puhar do dna jak Bóg przyłtaTuł,
Nam zoetzła po tobie boleść i tęsknota,
Droga jasna, szlachetna i ezysta — jak cnota;
Kilka strof, kilka tonów — wspomnienia przeszłości 
Chwil dziecinnych, młodzieńczych i chwil dojrzałości.

Czy Ciebie sznkam w stirym Wróblewickim dworze, 
Czy w poważnych szpalerach twojego ogrodu 
Ozy w szkółce V, ozy pod dębema, o wieczornej porze, 
Zawsze ml świecą jasno twego ducha zorze,
Wszędy znajduję ślad twego pochodu.

Czy ciebie szukam w mucach Wawelskiego grodu, 
Ody w „Alma raater" nastrajałeś ducha 
Do tego tonu, którym dzwon Zygmunta 
Podaje Bogu — cierpienia Narcdu,
Zawsze mi świecą zorze wzniesionego ducha,
Którym znaczyłeś ślad twego pochodu.

Kiedy błądzę nad Wisłą o wieczornej porze,
Płynie jęk L zwierzyniecki aż do Tyńca grodu,
Z pod mogiły Kościuszki, widzę — myśl twa bieży 
Ku ruskim siołom, w Piastowe; odziezy;
Mjśl w czyn zmieniłeś — by dokonać „cud"!
Bo .Szlachcic polski, ukochałeś lud"!
To najjaśniejsze twego ducha zorze,
To najplenniejszy ślad twego pochodu.

Później gdy łzą zresiwszy wieść o Julka4) zgonie,
Ty sam pmiósłeś oręż na Porycka błonie,
Choć walka na żelaza — nie twego zawodu,
Szukałem ciebie i w tej smutnej porze 
Zawsze świeciły jasno twego du ha zorze;
I tam znalazłem ślady twojego pochodu.

W Jeruzalem czoło pochylPeś w pyle,
Orłem wzleciałeś po nad Termopjle,
Spocząłeś chwilę na Akroplu szcycie,
J kiedym sądził, że jesteś w zenicie,
Że bramy Indyj i że Ganges święt',
Ze Himulai szesyt, w śnieg powiniety 
Zwrócą cię dla nas — zwrócą dla Narodu,
Tyś skończył drogę ziemskiego pochodu;
Jak w kolebce usnąłeś — twego skonu łoże 
Na Oceanu spokojnego wodach —
Zgasłeś! lecz świecą jasno twego ducha zorze,
Po wwystkich życia twojego pochodach, 

W r ó b l o w i c e  2?go czerwca 1878 r.
S.

’) Władysław Tarnowski założył jeden z pierwszych w kra
ju szkółkę w Wróblowicach I860 r , którą znakomitym fiu- 
duazem obdarzył, i zebrał owoce pracy na tem polu, które 
mu nie jedną gorycz słodziły.

j )  Na pojach Wróblowic żyje dotąd prastary dąb, olbrzy
mich rozmiarów, .Baublis" łych okolic, wewnątrz wypró 
chniahr mieści kaplicę N. P. Maryi.

’) Głos pękniętego dzwonu, który smutnym swym jękiem 
wzywa do modlitwy, i wiąże się w doskonały akord ze smu- 
tnem wrażeniem pamiątek Krakowa.

*) Juliusz Tarnowski jak wiadomo zgioął w powstaniu 
1863 roku.

W ielk ie  m agazyny au Prlnteinps
w Paryżu, boul. Haussmann 70, mają zaszczyt za
wiadomić, że w i e l k a  r o c z n a  i ch  w y p r z e d a ż  
p o zosta ło śc i letn ich  ma miejsce obecnie.

K a t a l o g  s z c z e g ó ł o w y  tej wyprzedaży wysy
łanym będzie b e z p ł a t n i e  i franco na każde za
żądanie.

W ielk ie  m agazyny uu Prlntem ps
zarządzając tak jak w l a t a c h  p o p r z e d n i c h  po 
w ielce  zn iżonych  cenach wyprzedaż ma- 
teryj ubiegającego sezonu, pragną też dać miejsce 
materyom świeżym i nowym, gdyż w magazynach

wszystko musi być nowe, 
świeże i piękne j»k ta ich 

nazwa (1539-1-6)r a m PRIHTEMPS

PRZISLĄD POLITYCZNI.
D tjm ts tsUgrafesnt.

B erlin  3 lipra. Hr. Stolberg udaje się dziś do 
Wiednia, aby wręczyć pismo odwołujące; oczekują 
jego powrotu za tydzień.

B erlin  4 lipca. Voss. Ztg omawiając okupacyę 
Bośui powiada: Austrya ma słuszne prawo żądać, 
uspokojenia pogranicznych prowincyj, ażeby zapa
nował pokój u jej granic i aby ustała plaga roz- 
prółniaczonych i rabujących wychodźców. Turcya 
jest niezdolną zaprowadzić w Bośni i Hercegowinie 
porządek i spokój, dla tego nasuwa się sama 
z siebie potrzeba okupacyi, gdyby nawet niebrano 
już w rachubę interesów handlowych Austryi. Kon
gresowi niemożna odmawiać prawa, aby w interesie 
pokoju obmyślił środki dla osiągnięcia tego celu. 
Z tych też względów dziennik ten nazywa nieroz- 
Bądny i bezskuteczny opór Turcyi zamachem samo
bójczym.

B erlin  4 lipca. Biuletyn god. 10 rano. Wszystkie 
rany Cesarza zostały zagojone a naznaczyć można 
wzrost sił.

Paryż 3 lipca Temps rozbierając prace kon
gresu cieszy się, że kongres zabezpiecza pokój, 
stwierdza jednak, że pokój na południowym Wscho
dzie Europy na nowych oparty podstawach zosta
wia dla przyszłości ciężarne w trudności p( łożenie 
Berliński kongres jest tryumfem polityki rosyjskiej, 
która działa w porozumieniu z Niemcami. Traktat 
z 1878 r. będzie nagrodą za usługi w r. 1870 od
dane; znaczyć cn będzie większe jeszcze niż przed
tem ograniczenie wpływu Anglii. Dzieło kongresu 
jest podziałem Turcyi. Temps dochodzi do konklu- 
zyi, że Konstantynopol należy uważać jako prze
padły, jeśi Anglia niefświadczy na kongresie, że 
jest skłonną wziąć jego obronę t a  własny rachu
nek. — Monitor twierdzi, że tajemnica porozumie
nia angielsko-rosyjskiego polega na fakcie wydania 
azjatyckiej Turcyi Anglii w nagrodę urządzenia 
księstw bułgarskich i odstąpenia Besarabii.

R z y m  3 lipca. (Posiedzenie izby). Z powodu 
narad nad budżetem na 1878 r. i dotyczących kwe- 
styj finansowych minister Seismit Doda miał długą  
mowę wykazującą słuszność przedłożeń i oszczędno
ści doradzanych prz'z lewicę.’ Minister przedstawił 
obraz historyczny włoskich fintnsów i zawartych 
w *xpos4 finansowem wniosków, zakończył zaś wy
razem ufności, że Izba poprze w zupełności finan
sową politykę rządu. Izba przyjęła 204 głosam 
przeciw 60 porządek dzienny według wniosku Ta 
janiego, który popiera plan finansowy ministerstwa.

M adryt 3 lipca. W Mareso pod Barceloną zo
stał przywrócony porządek. Uwięziono 66 burzy
cieli porządku.

Piszą nam z Berlina: „W sobotę lub niedzielę 
wszystkiemu będzie koniec. Najbardziej rozkiełzna- 
na wyobraźnia nie mogła marzyć o osiągniętych 
skutkach. To zgwałcenie wszystkich praw boskich 
i ludzkich. Ale taki Btan rzeczy nie potrwa długo. 
Wszyscy są bardzo niekontenci. Na tę uwagę po
wiedział mi dzisiaj pewien dyplomata, stosując 
swoje wyrazy do małych państw i księstw: „CW  
bon signe que touts cetie canaille est micontente 
ęa prouve qu'on leur a enlevd et donn4 c« qu’il 
fa lla it. Dobry argument, nie prawda? Hr. Szuwa- 
łow i ks. Gorczakow sont d, couteavx tir4s. Hr. 
Szuwałow jest nadzwyczaj wrażliwy, ogromnie ra
chujący się z opinią publiczną; nauczył się tego 
w Anglii. Mniej uprzedzony od innych Rosyan, na
wet względem Polaków. W każdym razie e’est le 
soleil levant. Lord Beaconsfield raczył (sic) już 
zezwolić, aby za powrotem Królowa dała mu tytu: 
księcia14. ____

Według wiadomości dzienników wiedeńskich, nie 
zupełnie pewnych, ale dość wiarogodnych. gabinet 
przedlitawski podał się już do dymisji. Toż samo 
donosi Pester Lloyd, któremu piszą z Wiednia 
że książę Auersperg jeszcze 30 czerwca na oso- 
bnem posłuchaniu wręczył Cesarzowi prośbę całego 
ministerstwa o dymisyę. Odpowiedzi na nią jeszcze 
niema, słychać tylko, że cesarz wyraził prezesowi 
gabinetu uznanie dla całego ministerstwa i poleci' 
mu, aby wspólnie z innymi tegoż członkami dale 
w ten sam sposób urzędował. Wyprowadzają z te
go. że nastąpi dłuższe prowizoryum.

W Niemczech nowy przybjł przedmiot do pole
miki dziennikarskiej; są nim listy cesarskie do Pa 
pieża, o którvch mówimy na wstępie. Dzienniki li
beralne jak Nat. Ztg, są zadowolone z ich treści, 
Germania natomiast wykazuje, że Następca tro
nu w swym liście zdaje się zbliżać do Canossy. Li 
sty te zaważą w ruchu wyborczym, uśmierzając an 
tagonizm do ultramontanów.

Paryż wypoczywa po festvnach republikanckich 
w dniu odsłonięcia pomnika. O zaburzeniach w Mar 
8ylii dochodzą tylko zmącone wiadomości. Jako czyn 
nrowobaeyinv wymieniają dzienniki republikanckie, 
że jeden z Pgitymiftów przybył na giełdę z bia 
łym goździkiem d la boutonniłre w dniu, w któ 
rem wszyscy nosili kokardy trójkolorowe. Wszak 
4o był tylko niewinny g°ź izik a nie lil a burboó-ka. 
Biały ten kwiat, jako hasło zaburzeń w całym mie
ście, t,o miara teroryzmu radykali tów.

Wiener Abendpost mniema, że kongre3 zakończy 
swoje prace w oterech lub najwięcej sześciu po
siedzeniach. Dwie jeszcze ważne sprawy budzą za
jęcie na kongresie i wywołać mogą znaczne tru 
dności, protest turecki przeciw zajęciu Bośni i H r- 
cegowiny przez Austryę, oraz sprawa Batum. O tych 
dwóch sprawarh, a mianowicie o drugiej myślał 
ks. Bismark, k’edy w rozmowie z korespondentem 
Timesa przypuścił jeszcze możliwość wojny. Jeżeli 
rozmowa ta jest dokładnie przytoczoną to jedno
cześnie ks. Bismark zdaje się do pewnego stopnia 
dawać carte blanche do wojny, Bkoro oświadcza, 
że nawet i w takim razie Niemcy pozostały by neu- 
tralnemi. Zdaje się jednak, że nikt w tej chwili 
z tego pośredniego pozwolenia nie skorzysta z oba
wy może, aby pod retorycznemi kwiatami niemie
ckiego kanclerza, nie ukrywały się polityczne wę
że. Ks. Bismark zdaje się chcieć odłożyć piekącą 
sprawę Batum i uczynić ją przedmiotem pozakon- 
eresowego układu między Anglią i Rosyą; uczyni
łoby to dzieło kongresu wadliwem i niedokończo- 
nem. Jeżeli jednak sprawa przyjdzie na stół kon
gresu wywoła jak się zdaje starcie.

W sprawie zajęcia Bośni i Hercegowiny tureccy 
pełnomocnicy otrzymali złośliwe i dowcipne, że tak 
oowiemy, nowe instrukeye. Skoro zajęcie ma być 
tymczasowe, dla przywrócenia porządku i skoro nie 
ma mowy o anneksyi tych prowincyj do Austryi, 
Turcya zezwala na zajęcie, ale pod warunkami, że 
oznaczoną będzie ilość wojska, miejsca, które mają 
)YĆ zajęte i czas trwania okupacji. Tym sposobem 
chce ona zdemaskować anneksyjne plany. Na to 
odpowiadają ze strony austryackiej, zdradzając te 
plany, że w instrukcyach tureckich nie ma mowy 
o wynagrodzeniu za przywrócenie porządku; wyna
grodzenie to bowiem można obliczyć bardzo wyso
ko wraz z kosztami utrzymania wychodźców bo
śniackich, a że Porta nie będzie w stanie ich zwró
cić, więc się zatrzyma w zastawie prowincje. Ko
menderujący w Czechach bar. Filippowicz powoła
nym został do Wiednia; ma on objąć dowództwo 
nad wojskiem okupacyjnem. W Serajewie, jak do
nosi Presse, utworzył się komitet, który zażądał 
osunięcia gubernatora Weli baszy i kilku innych 
urzędników. Powołano baszybozuków, prowianty 
przewożone są na południe; urzędnicy i muzułma
nie sprzedają domy; kaimy (pieniądz) brane są 
tylko w szóstej części wartości nominalnej. Dowódz- 
cy tureccy w Bośni otrzymali rozkaz rozlokowania 
wojsk na granicy. Tymczasem ajenci bośniaccy, 
którzy udali się byli do Berlina, konferowali z peł
nomocnikami tureckimi, a do innych pełnomocni
ków nie znaleźli przystępu; opuścili oni już Berlin. 
Mniemają, iż byli to po prostu serbscy emisaryu- 
sze i posądzają Turków o kokietowanie ze Ser
iami.

Pol. Cor. donosi, że przez środę w dniu w któ
rym nie było zebrania kongresu, odbywały się pou
fne narady, oraz posiedzenia Komitetu kongreso
wego pod przewodnictwem ks. Hnhenlobe. Sprawa 
wynagrodzenia kosztów wojennych w ten sposób 
miała być załatwioną, ża żadna turecka hipoteka 
nie będzie naruszoną, i że wynagrodzenie nie mo
że być zastąpione terytoryalaemi nabytkami. Ko
mitet miał się zajmować sprawą grecką, sprawą 
granic i żeglugi na Dunaju, ta ostatnia jest już 
załatwioną. Sprawa grecka przedstawia wciąż wiel
kie trudności. Kongres ma tu do czynienia zaró
wno z żądaniami Grecyi jak i z żrezeniami ludno
ści greckich. Nie można żywić nadziei aby sprawa 
grecka na czwartkowem posiedzeniu została zała
twioną, jak też, aby ustał entagonizm i walka mig- 
ludnościami greckiemi a Portą. W równie niepo
kojącej fazie, znajduje się sprawa Armenii, a mia
nowicie Batora, która miała przyjść na porządek 
dzienny we czwartek, gdyby grecka nie była go
tową. Rtżnice co do Batum między Rosyą i An
glią są bardzo groźne. Rosya nie chce ustąpić, a 
przewodniczący widząc to, chre odłożyć sprawę na 
czas po zamknięciu kongresu, jako przedmiot bez' 
pośrednich rokowsń angielsko-rosyjskich.

Timps paryski, który uchodzi za organ mini 
sterstwa spraw zewnętrznych, stwierdza, że kongres 
doprowadzi do pokoju, ale stworzy na południowym 
wschodzie Europy stan rzeczy nowy,. bardzo gro
źny i w przyszłości bardzo trudny. Kongres ber
liński jest tryumfem polityki rosyjskiej, która działa 
w porozumieniu z Niemcami. Traktat 1878 będzie 
nagrodą za wyświadczone usługi w 1870 r. Wy
piera on Ansl ę birdziej, niż przedtem. Dziełem 
kongresu będde rozbiór Turcyi. Konstantynopol 
zostanie poświęconym, jeżeli Anglia nic oświadczy 
na kongresie, że sama podejmuje się jego obrony. 
Monitor twierdzi, że tajemnicą układu rosyjsko- 
angielskiego, jest oddanie Turcji azjatyckiej An
glii za cenę Bułgaryi i BessaraMi.

Dane przez kongres upoważnienie Austryi do za
jęcia B śni i Hercegowiny, tudzież samo zajęcie, 
które w skutek tego mandatu wkrótce nastąpić 
może, są ciągle przedmiotem szczególnego zsjęria 
dla wszys'kich dzienników rosyjskich, które nie- 
przestają upatrywać w tym zwrocie p< lityki austro- 
węgierskiśj początku nowyrh, przez kongres nie
przewidzianych, a bardzo w»żnvch i kłopotliwy! b 
zawikłafi na Wschodzie. Dzisiejszy artykuł wstępm 
dziennika Nowoje Wremia jest streszczeniem muć 
więrćj wszystkiego, co o tćj sprawie mn ema ogól 
orasy rosyjskićj. Artykuł zaś ten powiada, że u- 
dz'elenie upoważnienia Austryi do okupacyi Bośni 
i Hercegowiny wręrz sprzeciwia się przyjęićj win
nych postanowieniach kongresu zasadzie przywró
cenia Turcyi sił potrzebnych do bytu samodzielne
go. Jeżeli tylko Austrya niedostraie niebezpie
czeństw rzecznnćj okupacyi i nieci faie się przed 
nią w ostatniśj chwili, to zjawienie się jćj armii 
na terytoryum tureckiem może obrócić w niwecz 
wszystkie postanowienia kongresu i spodziewany 
pokój wnet zmien ć w nową wojnę. Trndne są do 
przewidzenia wszelkie możebne komplikacje, lecz 
ż3 one nastąpią i że z nich krwawe starcia wyni
knąć muszą— to pewna. Może wybuchnąć wojna 
Turcyi E Austryą, lub zbrojne przeciw n ćj powsta
nie begów sturczonych i ludu prawosławnego w Bo
śni, lub wystąpienie przeciw Austryi, Serbii i Czar
nogóry... przyczem wszystkiem i Rosya bjernćj roli 
zachować oczywiście nie będzie mogła. W najpo
myślniejszym zaś razie, kiedy armia okupacyjna 
austryacka śmiałemi ruchami strategicznemi usunie 
wojska tureckie z zajętych przez się prowincyj, to 
wojska te nagłą powodzią zaleją sąsiednie ziemie 
słowiańskie... A czy taka ewentualność może sta
nowić rękojmię upragnionego pokoju na Wschodzie? 
I czy znowu Rosya będzie mogła patrzeć spokoj 
nie na krwawe wypadki, które wynikną ztąd na 
pewno? Gdzie nareszcie je3t kres , w którym wojska 
austryackie staną i niepostąpią dalćj ? Jeżeli Porta 
skupi swe siły, rozrzucono w prowincjach przyle
głych Bośni i Hercegowinę i wystawi je przeciw 
siłom austryackim, czy Austrya zdobędzie się na 
cierpliwość i niedozna poku3y zapędzić się dalej, 
aby hordy tureckie roznrószyć? Czy nie uzuchwali 
się tymi zawikłaniami Grecva i nie podniesie w ta
kim razie głowy P A Włochy czy nie uznają za 
właściwe korzystać z zamieszek i wyciągnąć rękę 
po Albanię? Taki szereg zawikłsń, zdaniem dzien
ników rosyjskich, wywiązać Bię może z zajęcia Bo
śni i Hercegowiny przez Austrrę. L*cz najciekaw
sze są słowa, któremi Nowoje Wremia kończy 
swój artykuł, są bowiem one jakby zastrzeże
niem się wczesnem, że komplikacje powyższe mogą 
wciągnąć Rosyę do nowej wojny mimo jej woli i 
chęci: „Kongres czyni uchwały na podstawie wy
padków minionych; lecz jeśli wynikną nowe okoli
czności i nieprzewidziane zawikłania, z których wy
wiążą się nowe wypadki i nowa postawa rzeczy, to 
wydarzyć się możs, że wszystkie postanowienia 
kongresu spełzną na niczem i zamiast pokoju, za 
wre mordercza woina nie z winy któregobądź mo
carstwa, lecz jedynie jako następstwo nieprzewi
dzianych okoliczności?"

O 'możebnośd też wojny tyle mówią dzienniki 
rosyjskie i tyle w nich znajdujemy rozporządzeń

wybitnie wojennych, jak gdyby kongres berliński 
bynajmniej nie obradował o pokoju. Podamy na 
innem miejscu ukaz Cara Aleksandra o organizacji 
morskiego pospolitego ruszenia (o położenia). Skład
ki na flotę korsarską ochotniczą, acz popierane naj
wymyślniejszemu sztucznemi sposoby, postępują je
dnak ze wszystkich stron Rosji dość raźnie i do
chodzą już w ogókej sumie, jak upewniają Mo- 
skowtkija Wiedomosti do 2 milionów rubli. Agen
ci rosyjscy bawią ciągle w Ameryce i Holandyi 
nabywają od osób i stowarzyszeń prywatnych 
od rządu Stanów Zjednoczonych różnego rodzaju 
statki, mające stanowić przyszła flotylę ochotniczą. 
Dnia 29 czerwca przybył do Kronstadtu pierwszy 
statek korsarski, nabyty w Hamburgu „Holsatia" 
i przywiózł wiadomość, że wślad za nim przybę 
dzie do tegoż poitu jeszcze kilka innych, nowo- 
uabytych statków. Niebrak też i rozporządzeń o 
kompletowaniu armii czynnej oficerami, wypuszcza
nymi z zakładów naukowych przed ukończeniem 
ich kursu, tudzież żołnierzami z rezerwy. Słowem, 
przygotowani wojenne odbywają się tak czynnie, 
jak gdyby Rosya była w przededniu wojny.

Korespondent Sankt Pet. Wied. d mosi z Berli 
ns, że tam upowsztchnionem jest mniemanie, iż 
kwesty a przyłączenia do Rosyi Karsu i Batum, stać 
■się może skałą o którą rozbiją się wszystkie poko
jowe zachody kongresu. Lord Beaconsfield zachowuje 
wprawdzie dotychczas o tej sprawie zupełne milcze
nie, lecz nikt nie wątpi, że skoro się ona wytoczy, 
będzie jej przeciwnikiem zaciętym. Niemoże zaś 
Rosya liczyć na zbyt silne poparcie ze strony ks, 
Bismarka, który w ogóle jest już kongresem znu
żony i zniechęcony i interesów Ro3yi wcale nie gor
liwie broni. Sprzykrzył już sobie sprawę wschodnią 
i całe miasto powtsrza, jako dowcip, że mówiąc o 
iakipiś rzeczy uprzykrzonej, miał wyrzec: rCest 
embitant, comme la question d’Orient*.

3 s f  s t e l e  6&PSSZ9 ta & g fa M s z B S n S z a s a . '*

W iedeń 5 lipca. Wiener Abendpost donosi, 
że prezes ministrów ks Auer ’perg wręczył dziś 
Cesarzowi p-tśbę od całego ministeryum o uwol
nienie z urzędu.

W ie d e ń  5go lipca (pryw .) Presse uważa za 
bezzasadną obiwę, że się kongres rozbije o kwe 
•*tyę Batum. D dennik ten donosi dalej, że tureccy 
d -losowani cifoęli swoją prntestacyę przeciw oku
pacji Baśni, puczem ks. Bi m irk oświadczył, że 
sprawa europejskiego maeditu dla AuRtrvi została 
na kongresie stanowczo załatwioną. N. fr . Presse 
notwienka doniesienie, że ministeryum podało się 
4o dymisyi. Cesarz przyjął dymisyę zastrzegając 
sobie roz3trzygnienie; prosił ministrów, aby pozo
stali tymczasowo. N. f r .  Presse donosi z wczoraj 
szego posiedzenia kongresu, że pełaomocnicy tu
reccy oświadczyli, iż W. Porta stanowczo przystąpi 
do uchwały kongresu, która Austro-Węgrom udzie
la mandat do zajęcia Bośni i Hercegowiny. Prze
wodniczący przyjął to oświadczenie do wiadomości 
i powtórzył f irmilne udzielenie mandatu Austro- 
Wegrom, jako uchwałę kongresu. Dziennik ten do
daje, że Porta zastrzegła Bobie bezpośrednie poro
zumienie się z gabinetem wiedeńskim co d) objętości 
granic i czasu trwania okupacyi. Potem nastąpiło 
ustanowienie granic Czarnogóry. N. f r .  Presse do
nosi z Berlina, że dług turecki został uregulowany; 
ustanowioną będzie komisja międzynarodowa dla 
ooboru podatków, wyłączenia potrzebnych sum na 
turecką administracyę państwa, użycia pozostałej 
reszty na zaspokojenie wierzycieli i na spłacenie 
wynagrodzenia wojennego Rosyi. Rosya nie będzie 
miała pierwszeństwa.

Praga 5 lipca. Jenerał fln. Filipowicz odje
chał dziś do Wiednia.

B e r l i n  5 lipca (własna depesza Czasu 
godz. 12 min. 15 po poł.) Wszyscy człon
kowie kongresu otrzymali dziś Expos6 do
tyczące położenia ludności polskiej pod 
trzema rozbiorowemi mocarstwami. (Thei- 
lungsmachte).

Berlill 5 lipca (pryw. godz. 1 minut 
10 po południu.) Członkowie kongresu o- 
debrali dzisiaj Expos4 odnoszące się do po
łożenia obecnego Polski ogłoszone z powodu 
kongresu. Przypisują wpływowym osobisto
ściom polskim wydanie tutaj i rozesłanie tego 
Exposif wszystkim członkom kongresu, oraz 
przedstawicielom ludów Wschodu.

B erlin  4 lipca. (Własna depesza Czasu). Na 
dzisiejszem posiedzeniu załatwiono sprawy C sarno- 
góry, Bośui i kwastyę Dunaju. Turcy dadzą przy
zwolenie na okupacyę, pod warunkiem, że będzie 
miała charakter tymczasowy. Linia granic Czarno
góry pójdzie od Niksiczu włącznie z wszystkiemi 
powiatami aż do Tury, dalej przez Euglobant(?) 
Pławę, Guiane (?) Kuczi i Podzorycę,{następnie prze
rzynając jezioro Skadarskie, dotyka morza. Austrya 
jędzie mieć w Antivari dwa okręty dla straży brze

gów. Dunaj aż do Żelaznych W rót neutralny. Ko
misja dunajowa nie będzie nieustającą, gdyż zgo-

■MM I

da pod tym względem nie m ogła przyjść do skutku. 
Rumunia bierze w niej’ udział. R' sya b^dz’e ucze
stniczyć w komisyi nadbrzeżnej. Żelazne Wrota u- 
regułujejAustrya. Prawa i przywileje Francji w Zie
mi świętej zostały podniesione i bjdą Bankcymo- 
wana traktatem berlińskim, co uważane j n t  za 
zwycięstwo Francji nad Rosyą. Prawa i przy w irje 
mnichów rosyjskich ca górze Athos rozciągnięte 
sędą do innych narodów i wyznań. Przyszłe po
siedzenie jutro. Zajmować się będą na nśem Stroią.

B erlin  4 lipca. Jak słychać, na dzisiejszem po- 
siedzt-niu kongresu oprócz kwestyi uregulowania 
granic, ma być rozbieraną także kwettya Bitum. 
Zipowiedziana pierwotnie na to posied eaic Bprawa 
grecka odroczoną została prawdopodobnie do jutra, 
gdyż pełnomocnicy greccy nie zostali zaproszeni.— 
Wiadomość o urzędowych rokowaniach pełnomo
cników Anglii, Turcyi i Grecyi w sprawie greckiej, 
.est nieuzasadnioną, natomiast na kongresie mają 
ze strony francuskiej dać pobudkę d> rozbioru in
teresów greckich. Oprócz tego słychać, że delego
wani tureccy, co do okupacyi Bośni coraz wivcej 
pojednawcze zajmują stanowisko. Co się tyizy ko
misji naddunajskiej, ma oprócz wielkich mocarstw 
także Rumunia wraz z innemi m&łemi państwami 
naddiinajskiemi wziąć w niej udział.

Berlin 5 lipca. W sprawie żeglugi na Daisju 
kongres pierwotnie zaproponowaną nazwę: „neu
tralność14 na wniosek rosyjski zmienił na „wjlną 
żeglugę* (librę navigation), tak, Ż3 wszystkim fli- 
gom handlowym przystęp jest wolny.

E m s  5 hpca. Cesarzowa E ugm a przybyła tu 
dziś na kurację.

Paryż 5 lipca. Malarze au3tryaccy: Munkaczy, 
M a t e j k o  i Makart mają ctrzymtć złota medale. 
Wicekról egipski miał powołać N baru baisę.

Paryż 5 lipca. Republique Franęaise kryty
kuje ostro działanie kongresu. Życzy pełnomocni
kom więcej skromności, gdyż deieio ich nie obie
cuje być żywotuem. Traktat z San S.efino b,,łby 
w całej swej brutalności, ze stanowiska prawa pu
blicznego i politycznej moralności, mai aj niebez
piecznym niż traktat berliński. Dziennik ten ubolewa 
aad dyplomatami, z powoda rozwiątaaia kwestyi 
bes arabskiej, i mówi że kroki Grecy i zapewne po
zostaną bezowocne. Niewierny jaką dać nazwę ra
chowaniu się Beaconsfielda i SalLbirego w Berli
nie. Gaulois donosi, że rząd prnski zakupił w Ma
roko port, miasto i okolicę AJjerond na morzu 
Sródtiemnsm w pobliżu granicy algierskim.

Londyn 5 lipca. W Izbie niższej N rtfeote 
odpowiadając Ctiildersowi rzekł, że dopiero po 
zamknięciu kongresu będzie można oznaczyć jaki 
będzie potrzebny kredyt dodatkowy. Prace kon
gresu teraz postąpiły o tyle, że zak ń zenta spo
dziewać się można za 10 lab 14 dai. Spodziewa 
się, że wkrótce potem będzie mógł wnieść projekt 
poczynionych od c zasu przyjęcia budżetu wydataow.

L o n d y n  5 lipca. Times donosi z Berlina 4 
lipca: Turecki pełnomocnik Karateodory oświad
czył na dzisiejszem posiedzenia kongresu, że otrzy
mał iBstrukcyę przyjęcia w zasadzie okupacyę Baśni 
z zastrzeżeniem, że Austro-Węgry i Turcya wprost 
porozumieją się co d) szczegółów. Hr. A drassy 
nie wniósł żadnych zarzutów, Ośw.adczenie zosuło 
urzędownie zapisane w protokóle. Koogres przyzaa 
prawdopodobnie Batum Rosyi, p d watunkum aby 
warowni tej nigdy nie wzmacniała.

Londyn 5 lipca. Na posiedzeniu Izby niższej 
oświadczył Baurke wobec życzeń wyrażoaych dla 
Krety, że rząd nie zapomni o Krecie; aneksya 
Krety trudną jest jednak pomimo jrzeważuej liczby 
chrześcian. Kongres zajmuje się Krętą, nie może 
on jednak (Bourke) nic powiedzieć o prawdopodo
bieństwie rezultatu.

Petersburg' 5 lipca. Agence russe donosi, że 
wobec wystąpień półurzędowego Standardu , kilku 
jenerałów rosyjskich mówi, że gdyby Anglia rze
czywiście sprzeciw.ała się ustąpieniu Bitum, Rosya 
musi wycofać się z kongresu. Nie idąc taii dale
ko, jak ów dziennik, mówi Agence, oś wiz d czy my, 
że według ogłoszonych zobowiązań nie może jm- 
bliczna opinia w Rosyi dopuścić, aby ministrowie 
angielscy okazywali skłonność niedotrzymania slovia.

Ateny 4 lipca. Ludność ogromuse je t roz
drażnioną. Prasa wzywa króla, aby stanął na czele 
armii i przeszedł granicę.

W i e d e ń  5 lipca, godz. 2 at. 30 
po poł.— Renta papierowa 64 45.— Rontu srebrna 
66 70 — Renta złota 7515. — Losy z r I8 6 0  
114 —. — Akcye Banku Narodowego 838 —.— 
Akcye kredytowe 26025. — Londyn 115 75 — 
Srebro 101*15 — Napoleony 9*28.— Lombardy 
77 76. — Losy z roku 1864 140'— . — Akcye 
kolei Karola Ludwika 251*—. — Akcye kafei 
Lwowiko-Czeraiowieckiej 142-—. — Akcye kolei
—• Akcye kolei półn. zach austr 124 —

— Listy z&st. hipoteczne 90'—. Marki 57 30 — 
Ruble 121*50 — 6%  Listy z&st. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87*50.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukottski.
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Kurs pieniędzy i papierów publ.
H o a g r e w a c y i  k u p i e c k i e j .  

K r a k ó w ,  5 Lipca.
Rubel papier, rosyjski .
Rubel srebrny obrączkowy 
Marka niemiecka . . . .
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryacki *
Napoleondor „
Półimperyał * _
20-markówka niem. ważna . ..
Srebro austryackie (za 1 złr.) . .
Kupony austr. srebr. płatne . (za 1)0 zł.). 

Listy zastawne i obligi:
pożyczka krajowa galicyjska 

Obi i cacy e indemnizacyjne galic.
' listy zast. Tow. kredyt, ziem. 

listy zast. Tow. kredyt, ziem. 
listy hipoteczne bauku hipot. 
listy dłużne galic. zakł. włość. _ • * 3- 
listy zast. g. z. kr. z . wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za lOO zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w . a. s - 
listy zast. g .z.kr. z.wKrakowie.zwrot S |  
_ za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a. J  |  

listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot & ? 
za 20 lat banknot, za 100 zł. w. a. °  r 

Prioritety banku gal. d h. i p. w Krak. (100^) 
ljsty zastawne Król. Pol. ser. I. (za 100 r.) 
listy zastawne Król. Po', ser. II. (za lOOr.) 
listy zastawne Król. Polskiego (za 100 r.) 
listy likwidac. Król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr 

„ Lwowsko-Czerniow. „ „
bipot. we Lwowie wpl. 300 zł. „ 
banku gal. d. b. i przem. w Krak. „

H
ty
ty
ty

I I
IS
•si
O  ̂
P?a «s 
c/fl
Ss
*** N

płacą

120 50 
1 70

56 50 
5 35 
5 35 
9 20 
9 30

100 50 
99 75

88 —  

85 50 
79 — 
85 25
90 —
91 —

93 — 

87 — 

89 -

94 50 
50
98 -  o 
98 — — 
98 — o  
87 —2

200250 — 
200125 50
2001-------

80 ' 80 -

żądają

122 25 
1 90 

57 75

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

48
48
45
55

101 50 
lOt -

86 75

86 50 
91 50 
93 -

95 —

89

92

97 50 

_
99 50^  
88 50 C

254 -  
129 50

100 -

płacą

14 -
20 -

W i e d e ń  4 lipca. 
t y  zjedn. dług państw, bank. 
% „ - „ srebr.

.  Obligacje ind. niż. Austr. 
i* v n czeskie _

., węgierski 
„ * „ galieyjsk.
„ „ „ bukowiń.

„ - siedmiogr.
t y .  węgierska pożyczka kol. 

(po 300 frank) 120 złr.
Listy zastawne:

t y  Banku naród, listy . 
galicyjskie . . . .

V * * * *
„ galic. zakł. kred. włość.

6 „ Zakł. k. z. w Krak. w 1.18 
20» r> rt n n n  v  *

v  rt r> n  «
5*A fi fi ,  fi fi „ fi 36
6f6 węgierskie listy . .
5„ zakł. kred. austr. . .
5 , zakł. kred. ziem. austr.

spłacał, w 33 latach .
5„ Domen, państw. 120 złr. 
6„ Banku gal. hipot. . .

Pożyczki loteryjne: 
Losy pożycz, z roku 1839 .

„ 1854 .
•> » » I860 .

V5 losów pożyczkt austr.
państw, z r. 186) . . 

Losy pożyczk. z r. 1864 
„ prem. pożyczki węg.

64 70
66 80 

104 50
102 50 
79 -  
86 -  

82 25 
76 50

102 75

64
66

105
103
80
86
82
78

99 
79 50 
85 -  
92 -
90 — 
95 50 
87 50 
94 -

108 75

91 75
139 -  
90 50

333 -  
109 75 
114 -

123 -  
140 75 
83 50

99 20

77
109

92
139

91

335
110
114

123
141
84

Losy Comorente . . .
„ kredytowe . . .  i
„ żeglugi parowej na

D unaju.......................... |
księcia Salm . . .

„ Palffy . .
„ Clary . . j

„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
fi Windisehgraetz . .
„ hr. Waldstein . .
„ Keglevich . . .
„ Rudolta . . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryac. .
Zakładu kredytowego 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rzędowej fr. a _. . 
zachód, c. Elżbiety 
południowej . . .
Galicyjskiej . . .
Czerniowieckiej 
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 złr. sr, 
Alfbldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił.
Siedmiogrodzkiej .
Cisańskiej . . .
wschodnio-węgiersk. 
austryacko-półn.-zach.;
Franciszka Józefa |t _

Banku anglo-austryackiegoj[116 ^5 117 — 
Zakładu kredytowego węg. 233 50^233 75
Banku franko-austryackiego; j —

„ franko-węgierskiego

843 —
i261 50 
574 -  

2094 
266 -  
176 -  
78 -  

252 -  
127 -

płacą żądają
24 ___ 25 _

162 25 162 50

40 60 41
—

30 25 30 75
29 75 30 50
34 50 35 —

28 25 29 —

28 25 28 75
23 40 23 70
14 — 14 50
14 50 15 —

24 80 25 10

845 -
261 75 
476 — 

2104 
266 50 
176 50 

78 50 
252 50 
128

120 501121 50 
126 25 126 75 
126 50 121
113 2511 13
114 25 114
192 50 193 —

la l  50122  
142 25143

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

,  krajowego galieyjsk.
we Lwowie . . . 

fi wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów. . .

„ galic. hipotecznego 
„ dla obrotu ógólnegó

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koszycko-Bogumiń. 
państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 t y  
pół. c. Fer. 100 złr.m.k 

„ „ 100 w. a.

za 100 złr. w. a. 
t y  w srebrze .

EmiBya II. . . .  
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. t y  za 10 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr.w a.

w srebr. t y  za 100 złr. 
Austr. Lloyd iOO złr. m k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . •

Waluty :

Cesarskie korony . . .„ dukat na wagę

płacą żądają

112 25 112 75

1 74 75 
!156 -  
148 — 
111 —

75 25 
156 50 
149 -  
111 50

103 —
! j  97 75
104 50

103 50 
98 25 

105 -

------- 86 —

100 75 
100 25

101 25 
100 75

> 80 50 
80 26 
67 5u

81 -
80 75 
68 -

79 — 79 —

91 — 92 —

5 45 
5 45

5 47 
5 47

Napoleondory . . . . |J 
Suweryny angielskie . . 
Imperyały rosyjskie . . ii
Srebro ................................  i
Srebro (kupony) . . . j 
Bank. pań. Niemiec, za 100 m. 
Rubel pap. . . . . .  j

L w ó w  4 lipca.

Dukat holenderski . . .
cesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy " . . .
Uarki ( 1 0 0 ) .....................
Listy zast. Tow. kr. gal. t y

V fi fi fi fi t y  i
v Banku hipoteczn. ij 

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k.

Lwow.-Czern.
" B anku hipot. gal.

  —  A
W e r s s a w a  3 lipca.

» i, 2ej seryj
kupon . 

fi „ nowe .
kupon .

„ likwidacyjne . .
kupon . 

olei warszawsko-wiedeń.
„ „ bydgosk.

Rosyj. pożyczka prem. 1864r.

płacą żądają
09 26** 09 Ś7"*
11 65 11 70
09 50 09 62

100 90 101 —

67 20 57 30
1 21 1 21'*

5 30 6 48
5 35 5 45
9 40 9 58 -
1 72 1 82
1 20 1 23

56 70 57 70
85 - 85 75
79 75 80 75
89 85 90 65
85 80 86 75

250 50 253 -
124 50 127 -
239 60 213 -

rnb. kop. 
100 —  
100 —

012 
98 40 

015 
87 45 

035

240 -
1866 r.|237 —

riio. kO£

98 70 

87 75



i O&AS * Soboty 6 Lipca ł8 fs .

Wyszło z d nku «?z:eło, napisane przez X 
Dra Józ. Pelczara prcf. Uniwerć. Jagiell. 

pod tjtnłem:
„Zycie dachowne czyli Doskonałość 

• chrześciańska"
i jeot di nabycia n autora (w klasztorze XX. 
Frań:hzkanów w K r a k o w i e ) ,  w księgarni 
Geb-tbnera i Spółki i w Drukarni Ludowej 
we Lwow ie .  Cena obu tomów (o 476 i 405 
str.) wynosi 3 złr.; dla włościan, alumnów 
i XX. wikarych może być zniżona. (1686-1-6)

Ogłoszenie licytacji.

U O O O K J O O i

A W GIEBUŁTOWIE
V r  p o c z t a  K r a b ó w

JEST DO SPRZEDANIA.: / | l
1 S  s z t a b  p i ę k n y c h ,  c z y s to  h o -  M  
l e n d e r s k i c h  J a ł ó w e k  3 - l e t n l c l i  T  
c i e l n y c h  t  r o c z n y c h  — 3 0  s z t a b  i h  
P r o s i a k ó w  J o r h s l i i r e  r ó ż n e g o  I g i  
w i e h a  d o  3  m i e s i ę c y .  (1618 1-1)

< & “ © 0 0 4 - 0 0 € > € >

Nr 240. (1628-1-8)

Zarząd zboru izraelickiego podaje 
do powszechnfj wiadomości, że w 
dn u 2 0  l i p c a  b .  r .  odbędzie się 
w ban e k i y i  zboru o godzinie lOej 
prz dpołud.iem l i c y t a c j a  zapo- 
m cą tfe rt w celu wypuszczenia w 
d z ie rż a w ę  ła z ie n e k  w d mu pod 
Nr. 224 Da. V III położonych, wła
snością zboru będących, pod warua- 
kam i, które mogą b jć  przejrzane 
w ka> celaryi zboru, w godzinach 
kaocel ryjnyth, począwszy od lOgo 
bieżącego miesiąca.

Kraków dnia 2 lipca 1878 r.

M a t u r z y s t a  S H 5 *  l & i i  Z
dłuższy czas. Liska we zgłoszenia przyjmuje 
pod air. fit. G . poste rest. P r z e m y ś l .

(1615-1-3)

W Szczawnicy
dom  „pod Dębem“ L. 2 6 0 , nowy, 
drewniany, jedno-piętrow y, układa
jący się z ośmiu pokoi i piwnicy, 
est wraz z m eblam i i og rodem  

wolnej rębi do sp rz e d a n ia . 
Wiadomość u restauratora w Szcza

wnicy na Miodziusiu. (t687-l-3)

Eine dentscbe Eraieherin,
welche die franzOsicho Spracbe spridht ge- 
aufig und granjmatikalisch lebrt, aush in 

den fl brig on Wisseinchf ftea und in der en 
gliscben Sjrache nnterriohtet, mu3ikalis:h, 
sucht e'n bald-ges Engagement — Adresse: 
A. Riedel, Ratteor, Oderstr. 15, Schlesien. 

(1682)

D o ń sk i p ies
czystej krwi, powolny i duży, Jest 
do  sp rz e d a n ia . Wiek l i  mie- 
s ę^y. Wiadomość p 'zy  ul. ś. A n n v  
pod Nr. 191 u stróża. (1616-1 6)

Diońcsony maturzysta S U t - V
siukaje odpowiedniej gnwernerki przez wa- 
ki-cye. Adres S. P. poste ieat. Podgórze.  

(1684-1-3)

Aparat gorzelniany
miedziany, skladsjący się z dwóch kotłów robo
czych, wygrzywacza, 3 talerzy, ram ier i wszelkich 
do komple.u należących ru r, wszystko w bardzo 
dobrym stanie, do tego kocioł parowy miedziany 
prawie całkiem nowy, jest natychmiast po 60 cnt. 
ra  font wied» óaki z wolnej ręki do sprzedania. — 
Bliższych szczegółów odzieli Zarząd dóbr w C h m i e 
lo w i# ,  poczta Dz ikó w .  (16i O 1-6)

D o  w y n a j ę c i a
w narożnej kamienicy WP. Iuaingowej ns 
małym Rynka mą tra sy  s k l e p y  *s g»«-
kw jatnft według życzenia ntzq, 'zone cał
kiem lab częściowo, z przystępną ceną, cd 
Igo ptźlziernika b. r. — Bliższa wiadomość 
u Widmżnego S. B&rtla. (1685)

Dr. Z. ROSCISZEWSRI
pr yjmuje i t adal od 1 go września b. r.

U C Z I I Ó W
szkół palliom . lab prywitystAv 

« ło  P e n s j o n a t u .
Zgłaszać się we L w o w i e  przy nlicy H a

l i ' k . j  L. 3 7 II. piętro. (1681-15!

U a i C E Ł A R T A

adwokata Dra Władysława Lisowskiego
znajduje się od 1 1 pca b. r. w ka
mienicy J  W. Franciszka Ksawerego 
Milieskiego pod L. 23 Dz. I. w Rynku 
głównym w Krakowie. (1610 1 3 )

Przy ulicy Karmelickiej
pod Nr. 143 zaraz d i  wynajęcia na 
I-szem piętrze 5  p o fe to l , kuchnia 
i o g ró d ; w oficynie % p o k o je , 
kuchnia i ogród (1613 1-4)

Jan Pustówha
c. i  fabryka powozdw w t a j n i e ,

w  N z i ą s b u  a u s t r .
poleca swój wielki skład powozów 
różnego gstuaku. F .lia składu znaj
duje się w H r & k o w l e  przy ulicy 

Wiślaej pod L. 77. 
Zwracam uwagę, że ceny powoió# 

przy sprzedaży w książce przezemnie 
są uitanowione i mogą być przejrzane 

Zamówienia przyjmuje fabryka i ry 
sunki przesyła darmo. (1609 1 12)

Do sprsedania Faćmiech i K r s p
3 mile od Krakowa, nad gościńcem nadwi
ślańskim pot; żony, ze wszystkierai inwenta 
rzami, jakie tylko się znajdują, z gorzelnią 
i z s wszystkiemi aparatami do tejże należą
cemu Badynki murowane w najlepszym sta
nie, d;m mieszkalny nowy, gospodarstwo 
w&orowe. Jednem słowem nabywca żadnych 
wkładów robić niepctrzebnje. Kupujący może 
wejść w posiadanie od św. Jena 1879 roku. 
(1614-1 8) Edward Gililther, właściciel.

Poszukuje się do kupna jaj.
Oferty * podaniem ceny znacz I I .  O .  B 4 8 a  przyj
mują II«»«em ateDii V o g le r  w I l« n -  
n o w e n e .  (1559)

L i s t o w n e  wyleczenie wszystkich chorób n e r .  
w  o w y c h  a szczególnie

PA D A C ZK I (epilepsyi)
przez specjalnego lekarza M e . K i l l i . c h n  i 
D r e ź n i e  (Neustadt.) Przeszło 11,010 pacjentów 
korzystało z rady. (1560-1-2)

Nowych arkuszy kuponowych

do Akcyj Kolei Rudolfa
dostarcza

KANTOR WYMIANY 
Alberta Mendelsborga

w Krakowie, Rynek główny L. 9.
(1626-1-3)   £  ___

Łwaoahf 1 Drukami .CZASU*.

(D
fl)

Ś W I E Ż E

wodj mineralne naturalne
poleca (1511-8-5)

główny skład wód 
szczawnickich

W HANDLU
I. Soh&ltter t Spółka

W RZESZOWIE.

H Y Q I E N A  S K Ó R Y

SAVOR
AU S U C  DE LAITUE

MYDŁO W Y R A B I A N E
Z S O K I E M  J 5 A Ł A T 0 W Y M

E D . P I N A U D . P A R I S
Mydło te odznaczające się olejowatośclą 

(wyszukanym zapachem, łagodzi, odświeża 
skórę i nadaje jej nieporównanądellkatność.

Podczas silnych mrozów należy je uży
wać z massą kallidermiczny (p il*  ea lll- 
dermique).

(i549 22-l

J ^8łem "nd

R J  R-., h i . „ H e
rmpl

Setts

fdfljn

• ' " Z  

B etą a ’8
"rebl

3*OOov

\<7.
■ds hr.

M la iem  i drukiem Wł. L. Ancgyca i S p i ł  w r a m
wyszedł już 7, dc d prasy i jest. do nabycia w drukarni ora: we wszystkich księgarniach

B r e w i a r z y b  T e r c y a r s U
w ktfrym oprócz regały, jej objaśnień i pacierzy zakonnych, zamieszczone jest Nabo- 
ż(ń:two szczególniej dla braci i sióstr zakonu pokutującego św. Ojca Franciszka Sera

fickiego pod zarządem O ców Kapucynów zostających.
Arkuszy ścisłego druku 4 4 , stron 702. — Wydanie trzecie poprawne.
Cena w miejscu złr. 1 c. 25, z przesyłką 1 iłr. 35 c.
Biorącym większą ilcśó egzemplarzy odstępuje się rabat. (1495 2-3)

Mój środek do usunięcia 
pociągu do pijaństwa

do ożycia z wiedzą lob bez wiedzy dotyczącej oso 
by, przywrócił swoim doskonałym Bkutkiem szczęście 
rodzinne bardzo wielu osób. Środek ten zbadanym 
został pr-ez słynnych uczonych jak n. p. pp, B r .  
J a n a  NI u  i l e  a rs , radcę zdrowia, kawalera i t. d., 
Dr. med. i chir. A le & n .  G r o y e n a ,  król starsz. 
lekarza, D r .  H u t a ,  aptek. I kl. i sądownie za
przysiężonego chemika w Berlinie, D j r e U t o r a  
T *  W e r n e r *  w Wrocławia i t. d. i dla swych 
znakomitych przymiotów bywa przez tych panów 
poleconym. Celem_ otrzymania tego środka należj 
udać się z zaufaniem do podpisanego właściciela 
fabryki. (1265-8-16

Reinhold Retzlaff w Dreźnie.

Rank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie
wydaje A sygnacye b a so w e  na

«*/.%  1 60cio - dniowem wypowiedzeniem 
7 %  z 90cio-dmowem wypowiedzeniem

Kaator wymiany tegoż Banka zajmuje się kupnem i sprzedażą efoktós
mosot n* własny rachunek lab w drodze komisowój.

Wykocy^a również poleceni* zamiejscowo wedftag karsu dziennego.
(53- 8 3 )

WARSZAWA.^ r a n d  H o t e l  d ' H n r o p e
zakład  p lerw szorzęd iy , wspenkłe pc łożenie wśredkn miasta przy Saskim ogrodzie, 
250 bard 10 wygódJla urządzonych pokoi i salonów o l 1—2 0  rubli dziennie, wybor
na francuska kuchnia. Table d’nota, ekwipaie, kąpiele, niemiecka obsługa. Omnibus do 
sszystkich pociągów. (1557-1-10)

W arszaw a, 1 Ilpoa 1878 r. £ * < f « k a la  I N t e f f r e g e n .

T r w a ł y  r z e t e l n y  d o c h ó d
dla osób w szelk ich  stanów we wszystkich miąj-cacn jad t,wa anstr. — Oferty znacz. 
„F. 3005'1 p zyj'f.nją Hiasonsteln 4  Vogler w Bndapeszclo. (1558-1-2)

V i n  d e  B u g e a u d

ki Q u in q u in a  e t  a u  C aca o  c o m b in f e
W1M0IC3Ą8AJ4CO-OD2YYVCZB BUGEAUD*A w połączeniu rCmiraąi Ca«m . 

Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdro
wie za pomocą tego preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych 
nazwany został: ŚCiąGAjąCO-OZYWGZYM. Przygotowany nawinie hiszpańskiem 
wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają
cych mozolnie do zdrowia, dzieci wętlych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem l niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących i
■inx>xziwaołci, ciKMinusa hmwowyck, chioniczhw m ocze i ,  osusoniu usio- 

wzx, rarazwizziASH bikmtcs, zoŁzaea, skouuciz, w rnrosacx rowaoru no 
miowia ro ciążiici eonączKAii.
WYSTRZEGAĆ SIĘ N A LE ŻY FAŁSZERSTW  /  NAS LADO WNIC TW

SKŁAD GŁÓWMY w opłaca f . LSBEAUŁT*A, SS, ulica Ećaumur, w PARYŻU.
Dostać można w laauowiz w aptece P, frauczyńskiego i w aptece P. Redyka; 

we Lwewiz, w aptece P. Mlkolascha.

Jedyny skład dla sprzedaży cząstbowój w aptece Lebault, Eue Eeaumur, 53, w P a r y ż u .  
5? Czerniowcaob w sptecs p. Golichowskiego. (811-46-)

WODA I PUDR7 DO ZĘBÓW
Dra PIERRE

i  faku ltetu  m edycznego w P a r y in
8, na Płaco Opery w Paryża.

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-pemkarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany H o f e t o r o w l  P I K K R K  na wysta
wie wiedeńskiój, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym

do zębów. (1546-13-)

J u ż  w y s z e d ł
faktyczny M u c l t w r m  w a r s z a w 

s k i  zawierający 1,500 potraw —  
P r z e p i s y  p r z y r z ą d z a n i a  
p a s ó w  s p l ż a m l a n y c h  1 p l e -  
C K e n la  c i a s t  za rs. 1*—, z przesyłką 
rr. 1'50 i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach. (1584-4 6

Obwieszczenie.

Dla gospodyń domu!
Między wswlkiemi środkami dodawa-eini do kawy inysksła

k  t<a w  »  W1 r  są es k  »  
wyralazek fi.my Helnrlohs Franok Sfihno w Lndwlgsbnrg

największy odbyt z powodu bardzo delikatnego smaku i obfitych pierwiastków pożywczycb. 
zaszkodzenia wielce łubianej i bardzo poszukiwanej

k a w 8® I r a n c k u
stara się wielu fabrykantów wprowadzić w handel różne i liche wyroby pod (łynną nazwą: 
Franeka; a wielu przedrukowuje nawet całą

Helarich Franok SShna in Lndwlgsbnrg,
B tto tter der fi Fabriken in Ludwigsburg (2  Fabriken) Rieth, BretUn, Meimtheim und Orougartaeh. 

D l a c z e g o ! !  — A b y  o m a m i ć  h a p a j ą c ą !  —
D lntegfo. D a le iy  o w a is ć  przy zah u p n le!

Wynalazcy i fabrjkanci S S F ' praudisrej kawy Franeka  widzą się zatem^'spowodowani,
dodrskować n a  swych skrzyneczkach j  p a c z k a c h  podpis

Celem

kawa

e m r i

i nrzędownie złożone znaki ochronne) -

i upraszają Szanowne goapoaym- domu o dokładne zwrócenie uwagi na te m aki, aby mogły odróżnić
'  m r  p r a w d z i w ą

kawę od nieprawdziwej, naśladowanej. (1531-3-5)
We wszystkich większych handlach korremych możaa dostać tę (zaopatrzoną w powyższe znaki.)

prawdziwą kawę Frtnckn.

FAKUKmcHEN

ORFEVRERSE CHRiSTOFLE
lABmznCHEN

w Wiedniu, H n lu M  5, #

iuimsruELE) "  m u u i u u ,  u u i u i t u u u u u i  Up w j ^ w i u ł m y .  icHmsTOFLiO
Zawsze dążąc do wydoskonalenia naszych wyrobów i ulepszenia gatunku tychże, zaniechaliśmy fabrykacyi metalu zwa

nego „Alfenida" i wyrabiamy tylko biały metal doskonałego gatunkn. Nasze sztućce, które wszystkie na białym metalu są 
ssrebrzane, nieotrzymają na przyszłość żadnego odznaczającego stempla na metal, gdyż oznaczone będą nazwą ^ Ć h r t f i t o f l e  
* ^ s t c c k e 4fc i następnemi stemplami. (1295-8-)

C hrlstofle Co.CHK1STOFLK

Brze8złego tygodnia we środę wyBzedł 
mój ll-stoletni syn Antoś rano z do

mu i do tej pory nie wrócił, ma włosy blond 
krótko obitrzygnięte, spodnie w kratkę czar
ne z fciałem; kurtkę brązową, kapelusz fil
cowy brązowy i buty wysoki j. Ktoby wie- 
ział o jego pobycia, upraszają stroskani ro- 
zice o łaskawe doniesienie: Kraków, ulica 

) ł u g a  pod Nr. 11. E. Dzbański. (1612-2-8)

Sr. 335 (1625-2 3

Na przedsiębiorstwo budowy d o 
m u g o sp o d a rsk ie g o  przy szpitalu 
Ś. Łazarza w Krakowie, odbędzie 
się na doiu 1 3  l l j » c a  1 @ 7 8  r .
w biurze Dyrekcyi szpitali u Ś. Du
cha za pośrednictwem phemuych o- 
ńeczętowanych i stemplem 50 cnt. 

zaopatrzonych o fe rt, p u b l i c z n a  
i c j t a c y a ,  na Łtćrą Kom ittt ad 

ministracyjny szpitali n niejszem za- 
irasza. Jako nieprzekraczalny termin 
do wniesienia ofert (deklaracyj) do 
rąk komisyi licytacyjnej, ustanawia 
się godzina 12 dnia 13 lipca 1878 r. 
)0czem bezzwłocznie nastąpi otwar
cie ofert.

Kosztorys obejmuje następujące 
roboty, a mianowicie:

1) grabarskie z materyałem
złr. 900 c. 56

2) murarskie „ „ 34,197 „ 62
3) kamieniarskie „ „ 637 „ 68
4) ciesielskie „ „ 4,840 „ 9
5) blacharskie „ „ 3,346 „ 77
6) krycie dachów „ „ 394 „ 6
7) stolarskie „ „ 2,336 „ 20
8) slusarskie „ „ 1,449 „ 92
9) kowalskie „
0) malarskie „
1) szklarskie „
2) kaflarskie „
3) asfalciatza „
4) brukarskie „
5) kryty chodnik  „ ______________

ogółem „ 56,506 „ 38
1) wewnętrzne urządzenie mecha

niczne jakoto: wodociągów z paro
wą machiną, ketłów, zbiorników, u- 
rrądzeniem łazienek, pralni, kuchni 
w łącznej kosztorysowej sumie złr. 
24,186 c. 60.

Pod Nr. 1 do 15 wyszczególnione 
obety mogą być pojedynczo lub o- 

góh.m of .rowaae.
Wadyum 5 %  od sum kosztoryso- 

w gotówce lub papierach wartoś io- 
wych podług kursu , winno być do 
oferty załączoce.

Opes at techniczny budowy wraz 
z warunk mi przedsiębioritwa, mo 
żna przejrzeć w godżinach urzędo 
wych od 8 do 12 zraua w biurze 
arebitekty p. K a r o l a  Z a r e m b y  
w pawilonie administiae^ jnym przy 
szpitalu 8. Łazarza.

K raków , dnia 2go lipca 1878 r
D r .  K s p f ,

Przewodniczący w Komitecie.

3,373 „ 26 
„ 936 „ 15
» 455 „ 42
„ 296 „ —
„ 1 . 1 6 3 , , — 
u 173 „ -

j ,  2,006 „ 65

P R A W D Z I W E
P I G U Ł K I  M O R I S O N A

Pa ARTHAUD fflOULIN.
K «Jleps»e *» śr o d k ó w  csysB czqcych  i przo- 
czyB zczaJącyeh k r e w  w e  w s z e lk ic h  s ła b o 
śc ia c h  z łe g o  p r z y m io tu , nadto w  z o łz a c h ,  
U szA jach , w y r z u ta c h  sk ó r n y c h  I zep su c iu  

k r w i.

Skład główny w PARYŻU u p. Art ha ud Mou- 
lin aptekarza, 30, ulica Louis le G rand, — 
w KRAKOWIE W aptece p. Trauczyńskiego 
npod Koroną" w Rynku głównym i w aptece 
W. Redyka, -  w CZERNIOWĆACH w aptece 
p. Golichowskiego.

1033-14 ;

V IC H Y
A dm in ittracya: W 2 2 ,  Boulevard

Montmartre.
P A I T Y L t t I  D O  T R A W I K N I A

wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa
som i  upośledzonemu trawieniu. _

S O L E )  V I  C I I  W B O  K 4 D I E Ł I .
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia faUzerztwa ią d a i naleey, 
aby na wzzyttkieh produktach znajdowały Zif 

znaki:
Kontroli skarbowej franouskiśj
Dostać można w K r a k o w i ®  w aptece B. J. 

Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka, u PP. 
J . Wentzla, S. Feintucha, Jozefa O oM w w en 
i W. Goldwftssera. f f i0 5~221

N a ń ycie l dom owy,,S5B5EKwJ B E
ący językiem niemieckim, angielskim, fran- 
iuskim i przysposób, do HI. kl. gim., poszn- 
tnje miejsca jako takowy. Ofarty pod L- K. 
4r 717 poeta restante Nenzelle N. Lansitz. 

F (1598 8 3)

t f a s i e n l e

Rzepy pastewnej
ściernianki (Stoppehubensamen) Je
d e n  litr  po 1 z łr .  W. a. poleca 
J . B u ls l e w ic i  w H o ch n l.

(1529-5 20)

W domu narożnym przy 
ulicy Batorego pod Nr. 63
s ą  d o  u a j ę c i a  o d  1  H p c a *  mie
szkanie na I. piętrze większe z balkonem; 
aa II. piętrze mieszkanie większe lub mniejsze 
ub obadwa razem, oraz pokoje kawalerskie.

(1497 3-)

U * A l A m i n  18 morgów obejmująca, 
nad Dnnajcem, pół mili 

od Noweg) Sącza, w dobrej ziemi położona, 
z kompletnemi obsiewami, domem murowa
nym i ogrodem, J©*t d o  s p r a e d i -  
n l®  z wtloej ręki za 4,500 złr.. Zgłosić 
się można di co'aryusza W .  Z f w l e -  

w f4ącaw* (1596 2 3)

Najnowsze c. k. nprxyw.
M A T E B A C E

zw ija n e
z regulatorem i wentylacją; takowe dla 
zdrowia i wygody p r * © w y ż s * o J  ^  
wszelkie dotychczas używane, szczególme są 
)raktyczna dla chorych i dzieci. Materace 
włósiane przyjmują się do przerobienia na 

ten nowy system.
Jedyny skład dla Gdieyi we fabryce po

ścieli I f f .  U S n ja la  w K r a k n w t e ^  
łynek główny linia A. B. Nr. 35, Cenmu 

z ilnsti acyarni i opisem na żądanie franco. 
'  (1478-7-16)

Ważne dla bndq]ącyeb!
B la c h ę  © ynfeow ą Re ełya

uej fabryki Ruffer & Gomp.;
P a p ę  prawdziwą berlińską, do 

pokrywania dachów, najlepszego wy 
robu; oraz

P o i a d l k l  różnego rodzaju, do 
skooałej fabrykacyi, z drzewa dębo 
wego parą suszonego; —  sprzedaję 
w drodze komisowej po umiarkowa
nych cenach fabrycznych. (1515 5 18 

■Slssiiryey Łsunir^siek 
w Krakowie na Stradomiu pod L. 14

Patent, story do spuszczania
n tjh p n e j koniitrnkoyi, guitowni# i birdzo trwał# 
irobione, metr □  po 3 złr. z 3-letniem poręez«ni#m) 
o lry tk t i t  zaliczka, wzory i cenniki na żądani#

(1134-27-60)opłatnie.
d .  O e s t e v r e l e h e r

c. k. uprą. fabiyka wyrobów dnwuianyeh 
w Skoczowi# w Szląiku auitryac.

la d o lf  Facbs
fabrykant powozów

W  B I A Ł E J
ma powozy w różnych kształ- 
ach po n a j t a ń s z y c h  cenach 

do sprzedania. (1273 21-26)

Rzadkim wypadkiem,
w księgarstwie nawet pewną sensacją wywo- 
łującym jw t zdtrzenie, jcż«li dneło jakie de- 
czeka się S O S wydmia i ten ogromy §uk- 
ces może tylko takie dzieło osiągnąć, które 
potrafiło sobie r ozy stać n a d z w y c i a j n y  
rozgłos w Publiczności — Sławne popularno- 
me.yozne dzieło: .D ra Airy metoda natu-mc *
ralnego leczenia" wyszło (55-9 )

w SOS wydania

i temswuem wykazuje, jak pożyteczną być 
musi treść jego. To, w nader liczne opatrzo
ne illnstracye i g> untownie przerobione wy
danie jablleusiow e można sumiennie 
i gorąoo polecić wszystkim chorym, którzy 
przez skuteczne lekarstwa zdrowie odzy
skać pragną. W książce tej przytoczone ory- 
g nalne świadectwa dowodzą niezrówna
nej Mknteczności tej metody i są nie
jako gwarancją, że zaufanie ku niej chorych 
zawieazionera nie będzie Powyższą kaiążkę 
544 str obejmującą i tylko 65 c. kosztującą 
w polskim i nieraieclim języku można na
być w każdój księgarni, najeży jednakże żą- 
d>ć i brać tylko oryginalne wydanie „Dr. 
Alry metodę maturalnego leczenia" z lU cla- 
tera księgarni nakładowej w Lip • 
*kn. Powyższa książka jest w zapasie w księ
garni J. M. H i m m e l b l a u a  w KRAKOWIE.

Ist&iejąoa wLoej niż 100 Ht
HF* D r. H iva

orygin. Pasta pompadour
usuwa za poręczeniem wszelką 
nieczystość z twarzy, plamy 
wątrobiane, piegi, wysypki, bli- 

% zny z ospy, czerwoność nosa,
; nadaje eerze młodocianą peł- 

J  ność i świeżość, a zmarszczki 
V i fałdy znikają na zawsze Po- 
Ł  ręczenia istnieje nietylko na pa- 

’t o I M  pierze, ale także w rzeczywi- 
stośoi, gdyż jeżeli nie pokaże 

i  się skutek po cżyciu pasty, pie
niądze natychmiast będą zwrócone. Cena oryginal
nego słoika z opisem użycia 1 złr. 50 cnt. Pisma 
dziękczynne nie będą ogłaszane. P#28-4-6]

Fabryka i skład u fabrykantki:
Dr. W ilhelminy HI a,

wdowy po Dr. med. W. Rix, 
xv W ie d n iu .  A d le rg a s s e  Mr. 12 

w e  w ła s n y m  d o m u .
O dfowiedm iay reądca draMuii Jćttf Łaiodmtki


